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Szanghai zdobyty ,tC.:; , 4„,~ 
Na1·większe miasto Az1·i· w rękach chińskie1· armii wyzwoleńcze1· ~. !.„..,, -.. '"' - ~ .•..•. !~?''"' _Do•""""OW""" Węgier, Rumun11 1 Bułgaru„. - Jakie w1esc1? 

. Paniczna ucieczka wo;sk nacjonalistycznych - Cora:z.Iepiej się tam ludziom żyje! •• 

Ludność niszczy samorzutnie barykady wzniesione na rozkaz Kuomintangu IX Zyazd KP Czechoslowac11 
LONDYN, (PAP). - Agencja Reutera donosi iż woj­

ska ludowe wkroczyły do śródmieścia Szanghaju i za­
jęły dawną koncesję francuską, stanowiącą „serce mia­
sta". 

Podkreśla się ogromne zna­
czenie 6';.spodarcze tego mia­
sta, które jest największym 
ośrodkiem przemysłowym i fi­
nansowym kraju. 

Według ostatnich danych, 
Szanghaj liczy przeszło 5 mi­
łłonów mieszkańców i jest pią 
tym co do wielkości miastem 
na świecie. 

PRAGA (PAP). - W środę I sky'ego o zagadnieniach orga-
25 maja rozpoczął się IX Zjazd nizacyjnych, oświadczenie m:­
Czcchosłowackiej Partii Ko- nistra informacji Kopecky'ego 
munistycznej, który potrwa. na temat szkolenia marksi-
do niedzieli 29 bm. stowsko-leninowskiego :td. 
Porządek dzienny jest na- Po dyskusji odbędzie się na Korespondent agencji Reutera stwierdza, że wojska 

ludowe w środę systematyc znie obejmowały w posia­
danie Szanghaj - największe miasto Azji. W prokla­
macji, wydanej przez armię wyzwoleńczą, wezwano 
mieszkańców do spokojnej pracy. 

•toscy 111omun1~s· Cl- zwyc1'"ęz· yl .~ stępujący: Po zagajeniu i wy- zakończenie wybór nowych n ft borze prezydium - przemó- władz partyjnych. 
wien'.a powitalne różnych de-

W WybOtOCh ZWiazkowych legacji, oświadczenie Prezy- CZERWONY SZTANDAR 
RZYM (PAP) Wybory w ściowych robotników katolickich den_.t

1
a G~t~a.ll1a w spraw~e NA SZCZYCIE GERLACHU Wojsk~ Kuomintangu wyco J Szanghaju. zajmowały prze­

fały się na północ, usiłując ważnie miasto bez walki. 0-
zająć nowe pozycje obronne. statnim większym starciem 
O drobnych starciach donoszą przed wkroceeniem wojsk lu­
jeszcze z .zachodnich peryferii dowych była bitwa na zachod 
miasta. nich peryferiach Szanghaju, 

Związku Zawodowym Traruwa (którzy pozo~tali w szer{'gach ~zi""""ln~sci d K,C pi ~: sprawie 
jarzy w Rzvmie przynioslv zwy- Konfederacji Pracy) - 5 ;~2 gło- ~ sz_yc za an. ar -Z sprotawo 
cięstwo ko~unistom, któr;v ztl~- sy (7,5 proc), na saragatowców zk ~nie prenue~a 1 a.p

5 
~­

l l" · k v ·ł 6 · Y ego w sprawie p anu -c!V 1y i znnczaą. w1ę szo~c g os w. - 3-12 glo~y (4;7 proc.), na re- letnieao sprawozdani wicc-
1:~ li~tę_ komuni~t:·czną padło publikan~w -:- 175 głosów (~,45 lpremi:r~ Siroky'ego n~ temat 

ł:G' '' glo.w~, tzn. 6.J,8 pr2c., na proc._)., :Na lt~t~ ~ozłam~wą ro- zagadn'.ei1 uprzemysłowienia 
listę sot'Jahstyczną. -. 1.31~ gło- bo~a~kow katolickich me padł Słowacji, oświadczenie sekre­
sów (19,3 proc.), na hstę Jedno- am Jeden głos . tarza generalnego Partii stan-

PRAGA. - Aktyw Słowac­
kiej Partii Komunistycznej w 
Tah-zańsk'.ej Polanie postan.:i­
wił dla uczczenia IX Zjazdu 
KPCz. zatknąć flagę narodową 
i czerwony sztandar na Ger­
lachu, najwyższym szczycie w 
Republice Czechosłowackiej. 

Czynna dotychczas w Szan?, która zakończyła się przerwa­
haju rozgłośnia nadająca w ję n'.em linii obronnych Kourmn­
zyku angielsk:.in, przerwała tangu. 
swe audycje. Tymczasem we wschodniej 

Korespondent agencji Reu- części miasta jednostki Armii 
1.era stwierdza, że w .Szangha- Ludowej obsadziły główn~ 
ju panuje uczucie ulgi. arterię handlową Szanghaju-

Korespondenci agencji pod- Bund. Na wszystkich komisa­
kreślają zdyscyplinowanie od- r 'atach Policji powiewały bia­
działów ludowych i wzorowy łe flagi. 

Problem iedności • • 1em1ec -
porządek, ustanowiony przez Pod<'zas gdy wojska Kuomin 
dowództwo ludowe w zdoby- tangu cofały się w popłochu 
tym Szanghaju. na północ w kierunku Wo-

przedmiotem obrad 4-ch minisuów w Paryżu 

Sung-'10!.'°tu przy ujściu Jang 
SZCZEGOŁY WYZWOLENIA Tse Kiang - ludność, jesuze 

Minister Wyszyński wzywa do zachowania uchwał poczdamskich 
SZANGHAJU przed całkowitym opanowa-

w sprawie zjednoczenia Nien1iec Po przemówieniu Wyszyń­
skiego zabierali kolejno głos 
ministrowie spraw zagranicz­
nych mocarstw zachodn:ch. 
Występowali oni w obrome 
polityki faktów dokonanych 
stosowanej przez mocarstwa 
zach.odn.ie w sprawie Niemięc. 

PEKIN (PAP). _ Oddziały -niem Szanghaju przez wo.iska 
chińskiej Armii Ludowej, któ ludowe, poczęła sa-monutnie 
re wkroczyły w środę rano do niszczyć barykady, wzniesione 

PARYZ (PAP) • ...- Na drurlm posiedzeniu Rady Mini­
strów Spraw Zagranicznych, które odbyło się we wtorek, 
zabrał głos min. Wyszyński, który sprecyzował stanowisko 
ZSRR w sprawie problemu jedności Niemiec łącznie z za­
gadnieniami gospodarczymi i politycznymi oraz sprawą kon 
troli soj1Lsznicq:ej. 

Zagłębia I obszernie sprawę 
I Ruhry. 

Min. Wyszyński podkreśi!ł. 
że Związek Radziecki stale sto 
sował politykę opartą na /tych 
wytycznych, natom:ast rządy 
Stanów Zjednoczonych, Wiel­
kiej Brytanii i Francji wkro­
czyły na drogę pode1mowania 
samotrzeć decyzji i kroków, 
które pozostają w jawnej 
sprzeczności z poWZ.:ętymi u­
przednio decyzjami czterech 
mocarstw kwestii niemiećkiej. 

• 
___ 

11111
_„ ___ „ __ •ln•a rO?Jkaz władz kuomintan-

gowskich. 
PEKIN (PAP). - Wiado­

mość o zdobyciu Szanghaju 
przez wojska ludowe wywar~ 
ła wielkie wrażenie w całych 
Chinach. 

Ido chwili obecnej, przy czym 
stwierdził, że już na Konferen 
cji Poczdamskiej zwycięskie 
mocarstwa. uznały, że będą 

Doniosłe 
zwycięstwo 
Chin 
Ludowych Półtora miliona 

Wczoraj przyszła z Dalekie- robotników rolnych 
go Wschodu długo oczekiwana strajkuje we Włoszech 
wiadomość o wyzwoleniu RZVM (PAP). - Stra.jk pół­
Szanghaju przez wojska Ludo ·tora miliona robotników rc1-
wych Chin. Zdobycie Szang- nych, obejmujący 8 prowincji 
haju jest znamiennym faktem od Piemontu do Sycylii trwa 
nie tylko dlatego, że jest to już 7-my d2'ień. Akcja łaml­
ogromnie ważny punkt gospo- strajkowa zorganizowana 
darC'ZY i strategie-my, nie tył- przez pracodawców i kler, po­
ko dlatego, że jest to jedno z piera.na. przez policję została 
największ:ycb mia.st, nie tylko całkowicie zlikwidowania. U· 
Chin, ale i ca.lego świata. Zdo- dział robotników rolnych w 
bycie Sza.nghaju jest znamien- strajku jest 100 proc. 

traktowały Niemcy jako ca­
łość w sensie polity~nym i e­
konomicznym. Było to słuszne 
sta.nowi!ko. 

nym faktem, ponieważ miasto 
to było głównym ośrodkiem 
przenikani.a do Chin - wpły­
wów imperialistów zagranicz­
nych, było bazą działania im­
perialistów anglo.saskich. 

Sztandar Chin Ludowych w 
Szanghaju - to symbol trium 
fu narodu chińskiego nad ko­
lonizatorami, ciemięzcami i 
wyzysidwaczami. 

Chiń!!ka Armia Ludowa 
idzie niepowstrzyma.nie do o­
statecznego i triumfalnego 
zwYcięstwa! 

Wiadomo, że walki z annią 
Kuomintangu toczą się już da 
Jeko na południc od Szangha­
ju komunikaty wojenne 
wspomina.ją, że policzone są 
x·ównież dni Kantmiu. Poli­
czone są dni panowania impe­
ria.listów i ich sługusów w 
China.eh. Fakt ten jest źró­
dłem radości dla nas nie tylko 
dlatego, że ~ia.stuje on bliską 
wolność narodu. który od dzie 
sięcioleci walczy bohatersko o 
prawo stanowienia o sobie, ale 
i dlatego, że niesie on ze sobą 
ogromne wzmocnienie obozu 
pokoju i osłabienie frontu im­
pPrialistycznego. 

Wyzwolenie Szangha.iu jest 
WYlllOwnym potwierdzeniem 
faktu, że siły pokoju l postępu 
są wlęk~e. niż siły reakcji i 
awimtur wojennych. 

Szanghaj wyzwolony! Chiń­
ska. Ludowa Armia idrle na.­
przód do nowych zw,„r,iestw! 
SllY ooko.in rfW.llJ'' 

Min. Wyszyński nakreślił 
h:Storię problemu niemieckie­
go od Konferencji Jałtańsklej 

Mówca przypomniał. że na 
moskiewsk'.ej sesji rady mini­
strów spraw zagranicznych 
określono szczegółowo prero­
gatywy przyszłego centralnego 
rządu niemieckiego, który miał 
być rządem ogólnoniemiec­
kim. Min. Wyszyńsk: wspom­
niał również o porozumienin 
w sprawie aparatu kontrolne­
go w Niemczech. Wreszcie 
min'.ster Wyszyński omówił 

Na cześć Kongresu ZW. Zaw. 
Jak załogi PZPB Nr 4 i PZPGDZ Nr 9 wypełniaiq' swe zobowiązania 

Chociaż do dnia. otwarcia remont diwóch par 4.piętro I toku. Wykopano odpowiedni 
obrad Kongresu pozostało juzj wych sehod6w przeciwpożaro dół, przeciągnięto kabel. Nowa 
nie wiele dni, młodzież PZPB wych, przylegających do budyn waga zostanie uruchomiona. \V 

Nr 5 zawiadamia. nas o daL ku przędzalni. ZyskaJ w ten nastę.pnym miesiącu. 
szych podjętych w tych dniach sposób jeszcze parę dni do Tka.lnia. I obiecała wykonać 
zobowią.zaninch. ZMP.owcy i 1 czerwca. Tow. Otrębski po_ swój plnn miesięczny w lO:J 
członkowie młodzieżowych bry stanowił przeznaczyć je na. wy prooentach. Nics'tet~'• do dniu 
gad produkcyjnych postanawia ma.lowanie wyremontowanych 20 maja plan wykonany był tyl 
ją. do 1 czerwca. zorganizować Fchodów. Dziś donosi nrim, że ko w 66,6 proc. Obecnie jednak 
jeszcze 17 brygad, zwiększając jedna para. schodów jest już praca pójdzie w szybszym tem­
ich liczbę o połowę. Koło ZMP zupełnie gotowa., a. druga. szyb pie, ponieważ wielu tkaczy po 
pozyska. 100 nowych członków, ko przybiera odświeiony wy. wróciło z urlopów. 
oraz utworzy kółko „umiejętne glą.d pod jego sprawnym pę. Tkalnia. ll 20 maja osiqgnę. 
go czytania ks i ążek". Wszyscy dzlem. ła. 7915 pro.cent planu, przewi· 
młodzi pracownicy „bawełnia... Ra.da Zakłado•a PZPB Nr 4 dzianego w bieżącym miesiącu. 
nej piątki", dbając o spraw. w dnin 20 maja otrzymała już Pracownicy Oddzi.aru Plecto. 
ność i tężyznę fizyczną. zdecy. wszystkie uną.dzenia, potrz;eb· nek donoszą., że z końc.cm bm. 
dowali założyć sekcję turysty. ne do kartoteki. Robotnicy sto_ wypełnią. na pewno swój plan 
czno.kolarS<l•ą, która z.gromadzi larni dotrzymali słowa. produkcyjnych - w 106 proc. 
na pewno wszystkich amatorów Obecnie mają. już na swym 
:i.portu kolarskiego oraz wycie. W zakładach Przemysłu Gar koncie 70,5 procent. 
czek krajoznawczych. Ianteryjno • Dsiewdarskiego łTr Również świetlioczanie z:ikła 

4 ts1k7:e wre praea. Robotniey dów Gal. Dziew. Nr 4 pamięta­
NIE SZTUKA PRZY"RZEC - wykonują. norm11lnie ,:>łan pro· ją. dobrze o swych przyrzec1r_ 
TRZEBA WYKONAć TO, CO dukcyjny, starając się 117.y•kać niach. Zmobilizowano jnż do 

sn,; POSTANOWIŁO jak najlepsze wyniki. Poza zespołu artystycznego szereg 
Pra.cowniey PZPB Nr 4 rn_ tym jednak wypełniają. zobo. osób, brah.-uje jeszcze tylko 

miennie i uczciwie wypełniają. wię.znnia podjęte na początku 4-ch. Pewne obawy budzi zbyt 
Rwe zobowię_zania przedkongre· bm. .Tak hr7lm-i meldunek pra- mała. jeszcze ilość czytelników, 
sowe. Słuszna. duma brzmi w cewników fabryki ł korzy~tnją.cych z biblioteki 
głosie tow. Otrębskiego, który Oto naprawa. zbiornika cie_ świetlicowej. Jest ich obecnie 
z wysokości 4.piętrowyeh scllo płej wody dobiega. końca. Bę- 162, a mlodzież zohowię.znlR 
dów przeciwpożarowych oznaj. dzie on oddany do użytku zna się osię.i;nąć cyfrę 2:i0 czyteL 
mia o wykonaniu swych zo.b~ cznie wczdniej, nii przewiduje ników. Uwaga świ e tli cza n iP , do 
wiązań. Tow. Otrębski JUZ wyznaczony temnin. Przełiurlo_ 1 czerwca 7.n•t.dn wgm inó: ale 
l>'"zed trzema. ~ 1L!cDkzsl w& w&lli w<>zowej ta.kie jest w wiala ezuul 

l'ROPozycJE RADZIECKIE 
Na zakończenie swego prze­

mówien:a minister Wyszyf1ski 
przedstawił następujące kon­
kretne propozycje delegacji ::a 
dzieck.iej: 

1) Celem zabe<:pieczenia go­
spodarczej i poEtycznej jedno 
ści Niemiec: 

a) należy wznowić działal­
ność SojUSUJniczej Rady 
Kontrolt w Niemczech na 
poprzednich zasadach, j3 
ko organu, który ma spr:i 
wować zw'.erzchnią wła­
d zę w Niemczech; 

b) należy wznowić działal­
ność międzysojuszniczej 
komendantury Berlina 
dla koordynacji spraw, 
dotyczących całego mia­
sta i dla zapewnien:a nor 
malnych stosunków z ca­
łym Berlinem. 

Min. Acheson stw:erdził, że 
układ poczdamski dotyczył tyl 
ko początkowego okresu kon­
troli Niemiec. Od tego czasu­
oświadczył Acheson - zawar­
b inne układ)'~ nie można iś~ 
wstecz. Dał on w ten sposób 
do zrozum:enia, że powrót do 
uchwał poczdamskich ":iyłby­
jego zdaniem „krokiem 
wstecz". 

Rozwijając tezę, jakoby u­
tworzenie Trizonil pod kon­
trolą USA było krokiem w kie 
runku zjednoczen:a Ni1!miec, 
Acheson wyraz.ił opinię, że u­
wieńczeniem tego dzieła by·„ 
by przyłączenie do tego two­
ru również strefy radzieckiej. 

Z kolei zabrał głos Schu­
man, starając się również po<i 
ważyć znaczenie układu pocz­
damskiego i sugerując jakoby 
stan rzeczy, jaki zapanował w 
Niemczech, był następstwem 
nie 5eparatystycznych paczy· 
nań mocarstw zachodnich, lecz 
właśnie Poczdamu. Jednym z 
argumentów przeciwko Pocz­
damowi jest - zdan'.em mini­
stra Schumana - okoliczność, 
że nawrót do Poczdamu „u­
czyniłby bezpłodnym wszyst­
ko, czego dokonano w zachod• 
nich Niemczech w ciągu ubie­
głych 18 miesięcy". 

2) Uważając jednocześn!a, 
że gospodarcza i polityczna 
jedność Niemiec jest niemoż­
liwa bez utworzen:a jedyneg·:i 
niemieckiego organu centra~- Brytyjski m'.nister spraw za 
nego, do którego kompetencji granicznych Bevin użalał się, 
należałyby sprawy odbudowy że minister Wyszyński, propo-

nując powrót do Poczdamu, 
gospodarki i państwowości wzywa mocarstwa zachodnie 
Niemiec, mające znaczen:e 9- do zniweczenia „całego postę­
gólno-niemieckie, uznaje s-!ę pu poi:tycznego i gospodar­
za konieczne: czego", który wyraża s'ę rze-

a) utworzenie na zasadach komo w tym, co mocarstwa za 
istniejących w chw:..Ii o- chcdnie zdziałały w Niem­
becnej we wschodniej i czech zachodnich. Bevin usiło 
zachodnich strefach okl;- wał dowieść, że Wielka Br)'­
paryjnych organów eko- tania starała s'.ę być wierr.ą 
nomicznych ogólna-nie- układom poczdamskim. Wresz 
m ieckiej rady państwo- cie - podobnie, jak Acheson 
wej; - Bevin wyraził się, że za 

b) utwor1.enie zarządu m:cj punkt Wyjściowy należy przy­
skiego dla całego Berlina. jąć stan istniejący obecn:e, a 
Kwestię terminu wybo- nie „cofać się wstecz". 
rów do zarządu mie.iskie- 1 Po oświadczeniach 4 mini­
go dla całego Berlina n1 strów przewodn i czący min'.­
lcży pozost:n•.ri ć 1t!c:nji j '" te r Bevin Z"l mknął drugie po 
m'.ędz.vsojusznicze.i ko- :dedzenie Rady Ministrów 
1nendantury Berlina. Soraw Zaa:ranicznych, 
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Ich ,łhumanitaryzm" 
O barbarzyństwach', popełnio-,tyjskiej Izby Gmin - Hugh~I 

Rola Związków Zawodowych w państwie ludowym 
„Cele i zadania ruchu zawo w dziedzinie ubezipieczeń spo­

dowego zm:eniają się w zależ- łecznych itd. 
ności od sytuacji polityczne), Związki zawodowe współ­
od przeżywanego okresu histo działają równocześnie z ludo­
rycznego" - twierdZ1ł L~nin, vi.--ym państwem w k'.erunku 
wskazując na ścisłą łączność doskonalszego, wydajniejszego 
ruchu zawodowego z politycz- i oszczędnego organizowania 
ną walką klasy robotn!czej , produkcji. od którego rozwo.i'l 
walką, w której zw:ązld zawo zależy dobrobyt mas pracują­
dowe stanowią istotne ogniw0 cych. O zwycięstwie bowiem 
ruchu, kierowanego przez a- nowego ustroju nad starym 
wangardę klasy robotniczej- zadecyduje ostatecznie to, czy 
jej partię . polityczną. klasa robotnicza potraf! zorga 
Jakież więc zadania spadają nizować doskonalszą formę 

na zw:ązki zawodowe w Pol- wytwarzania. większą wydaj­
sce Ludowej i czym różn!ą się no~ć produkcji, niż ustrój ka­
one od zadań przedwojenneg..> pitalistyczny. 
ruchu zawodowego. Związki zawodowe są szko-

Zadaniem zwią'lków zawodo ła rządzen:a. W Polsce Lud0-
wych przesI wojną było prze- w-:?j ponad 20 tysięcy robotn!­
de wszystkun organizowanie ków awansowało dotychczas 
J.'obotników dla obrony ich na stanowiska kierown!cze. u­
przed wyzysk:em kapitalistów, 7.:Vskując ten awans dzięki wła 
oraz umacnianie i rozwijan!~ snej, ofiarnej pracy i warun­
ich świadomości klasowej. W kom społecznym i ekonom:cz­
warunkach jednalt ucisku apa n~rm, jakie stworzyła władza 
ratu państwa burżua7.yjnego. ludowa. Zada'liem związków 
roz-:>'ic:a ruchu zawodowego i jest stała opieka nad kadrami 
prześladowania rewolucyjnych pracowniczymi i cora7. śmiel­
związ.k;ów zawodowych, ulegał sze wysuwan~e robotn~ków n:. 
on często zboczeniom na torv kierownicze stanowiska. 
syndykalizmu. stosował opor- Zwi-cizk! zawodowe wreszcie 
tunistyczno-cechową taktyk~ .Jako s~kola wychowania oby­
wytargowywania chwilowych 
korzyści dla pewnej kategorl'. 1vatelskiego pcdnoną uświa­
robotników, zaciemn:ając per- domien:e mas pracujacych, u-

P,runtowuia puekonanie. że Sq 
spektywę walki 0 ostateczne gospodarzami kraju. rozbud:rn 
interesy klasy robotnic?.ej cal 
kowite wyzwolenie człoW:eka ią twórczą imciatywę mas 0 -

pracy spod ucisku klasowego bywateli wspó!odpowiedzial-
burżuazjL "\ych za losy kraju. 

W ustroju demokracji ludo- N 3 sz ruch za•.vodowy licly 
dziś bEsko 3„5 miliona czlo!1-

wej, kiedy ziemia przeszła z ków, z czego 950 tys . bierze 
rak obszarników do chłopów, 
a· banki : podstawowy prze- udział we współzawodnictwie 
mysi zostały unarodowione, pracy. Z tei armii współzaw;)d 
kiedv unicestwione zostało nikńw wyrosłv kadry or?:Qdr1w 

roików. mistrzów oszczęcizan:a w~adztwo monopolistyczneg:; 
kapitału, władza zaś przeszła i racjonalizatorzy, których po 
w ręce ludu pracuiącego _ mysłowość usprawnia pro:3uk 

przed ruchem zawodowym wy cj~wiazk: zawodowe nie m::>­
rosły nowe zadania. ą;ą ustawać w wysiłkach, aby 
Związki zawodowe stają s:ę ruch zawodowy ogarnął wszy­

w coraz większej mierze szko- ~tkich pracuiących. aby przez 
ła rządzenia i wychowania o- pogłębienie świadomości p·Jli­
bywatalskiego, czynnik'.em naj tycznej poszerzyć kadry wspól 
szerze; pojętej kontroli spo- 7.awodników pracy 1 m:srrzów 
łecznPi nad procesami oroduk oszczępności. prz,yc7v.nfa. 'ą-:: się 
cji, obrotów i innych dziedzin w ten spoąób , da dal;;!!!j po­
życia społecznego. Jasne jest. prawy bvtn materialnego mt>s 
że ruch zawodowy n'e rezy- 'Jracujących. 
gnu je i ' nie""m0że rezygnować • 
z systematyczn'?i pracy nad Zwfa.zki zawodo•ve winny 
podniesieniem bytu ma~er'.al- POl?łęblć swą rolę czj•n11 :ka 
nt!qo i kulturalnego mas pt·.1• kontroli społecznej. co wpły­
cujących. Zwiąiki zawod .iwe rie n'.ewątpliwie na dalsze u­
nie mają potrzeby walczyć z sprawnienie nasze! !'(0~00.larkl 
kap'.talistycznym wyzyskiem, we wszystkich dziedzinach. 
który w stosunku do przewa- Związki zawodowe to po­
żającej bczby robotników j•1ż ws.zechna or~aniza~ia mas pr~ 
nie istnieje. Zadan!em ich .lei cuJących. W:nny vnęc one byc 
nak jest stała i coraz pełnie j -1 przede wszystkim ściśle z ty­
sza troska o wykonywanie u- mi ma.sami związane. Aparat 
mów zbiorowych, w kier1mku związkowy nie może działać 
zapewnienia praco1,vn!kowl za pomocą komenderowa~ia, 
wszystkich usprawnień, iakie biurokratycznych metod, 1ak 
one daja: troska o ':>ezpieczeń- to s'.ę jeszcze obecnie zdarza; 
stwo i higien~ pracy, o wyko- Winien on reagować szybko 1 
nanie wszystk:ch uprawn.ie.'i ~prawnie na wszelkie bolącz-

ki. Szczególnie ważne zadania 
w uaktywnieniu poszczegól­
nych ogn!w związko-w-ych, ma 
ją do spełnienia związkowcy­
członkO'\vie naszej Partii. Win 
n1 oni mob:lizować szerokie 
rzesze ':>ezpartyjnych, wciągać 
ich coraz szerzej do wy;r,ma­
nla wszelkich zadań. iakie 
przed nami stoją w okresie za 
kładania fundamentów pod bu 
dowę soc jal:mm. Winni onf 
wreszcie dbać o ścisłą współ­
pracę komórek związkowych 
z organizacją partyjną w za­
kładzie pracy. 

Opracowaniem skuteczniej- 1 l d a szych metod kierowania i nych przez Anglików n& Mala- zaint~rp~ o"'!a rzę_ w spr wi~ 
,jach i w Burmie, Ptnncuzów - palenia 1 m~zczema całych ws~ 

współzawodU:ctwem pracy, po w Indochinach i Holendrów malajskich, w toku prowadzoneJ 
głębiania systemu oszczędno- ó b · 1; h ści, rozwijania akcji socjalnej. w Indonezji, - to jest w tych prze~ impcri~list ':' „ ;rty}s ·~c 
kulturalnej i rozbudowy apa- krajach, gdzie ludy kolonialne ,,akcJi ~aeyf1kac~Jne~ • N_a m_­
ratu kontroli społecznej zaj- toczą. nieustępliwą walkę prze. tcrpclacn o?powied~a~ w1cenn­
mie się n:ewątpiiwie n Kon- ciwko swym odwiecznym ciemię· uister kolomi - W1lha~!, o­
~res Związków Zawodowych. życielom, - płyną. w~iąż nowe ii~adczają.c, że - te znIBzcze. 
:Sędzie to wkład zw!ązków za i nowe wieści. Oto dwa wymow- ma dokonywane są. w celu prze­
wodowych do walk! o popra- ne fakty, charakteryzujące „hu. sie~eni:a. ludności. z dżungli, 
wę bytu mas pracujących, któ manitaryzm" zachodnich gdzie JCSt ona ofiarą. „baudy­
··ą w Państwie Ludowym pro- z przeproszeniem - „dcmokra- tów'', do rejonów, położony~h 
wadzimy poprzez walkę oltów' '. poza dżunglą.. „Mogę. za~wn~c 
wzrost bogactwa i majątku na Kilka dni temu poseł do bry- posła Hughesa. - mówił w1cem1. 
rodowego. E. P. ~ nister Rus-Williams, - że my 

rzucił ha~ło! Regnó1ł' 
Chłopi czynem manifestu:q swq wolę poko:u 
i pogłęb1enia sojuszu robo:tniczo-c~ łapskiego 

stosujemy na.prawdę humanitar­
ną. politykę wobec ludności ma. 
laj8kiej'' „. 

J'a.k pamiętamy wszyscy, hitle· 
rowcy stosowali również na sze­
rokf!. !kalę ni11zezcnie wsi, mia. 
<teczek i miaRt w krajach oku­
powanych, mordując przytem 
mieszkańców lub wypędzając ich 
na cztery wiatry z nędznym wę­
zełkiem pod pachą.. Ale trzeba. 
przyznać, że faszyści niemieccy 
r:ie powoływali się w takich ra. 
zach na względy... „humanitar­
ne' '· 

Chłopi na ~zcgo wojewtldztwa 
clla zadokumentowania ~wcj wier 
11ości idei sojuszu robotniczo· 
c-hłopski<'r,o postanowili uczcić 
prarą. dzie!l święta Ludowego, 
dzień 5 czerwca. 
Pierw~zą w uasz::-·m wojcwóclz.. 

twic, a bodajże pierwszą na te. 
renie całego kroju, b~·ła w tej 
dziedzinie grom?.da .Regnów w 
powiecie rawsldm. Gospodarze 
z Rcg-nrm·a wskazali rlrogę mało­
i śrećlniorolnym chiopom. jak na. 
leży uczcić święto J,udowe. 

A od nich ur·~ą Rię inni. 
F!?.l)zególnego podkrl'ślenia godny 
jest fakt, że w Regnowie uj{'to 
zobowiązania w taką formę, jak 
i w mieście - w realne liczi.1y. 
l tak zobowiązali się chłopi re. 
gnowscy zwiększyć dostawę zie­
mniaków do 4 czerwca o 150 pro 
<'C"nt, dostawę żywca podnieść o 
:?5 proc„ zak<mtraktować wszyst. 
kie przeznaczone do uboju sztu­
ki tr:r.ody chlrwnl'j. zwi~kszyć 
1vydajność zbóż chlebowyrh i ro. 
ślin pnstewn;-·rh o 12 procc11t, 
wrcsZ<'ic zwięknyć Rtan pogło · 
win koni, trzody i bydła. od 10 
do 15 procent. 

Dla każdego jest jasne, że te. 
go rodzaju fakt jest widomym 
wskatnikiem przemian, zacho­
dzl!. cych na wsi. A Żl' tak jest, 
niech świadczą. dalsze wiadomo. 
śri. 

REGN6W NIE POZOSTAŁ 
OD'JSOBNIONY 

Nieprz!'rwa uą fil tą na pływają 
zohowin1ania ze w~z,·stkich kraii 
rów na~zcgo wojcwÓdztwa. Każ­
da gmina, kr.żda gromada podej. 
muje inicjatywę Regnowa. A 
więc w gminie Chabielice zOiita­
nie wykończona szkoła, we wsi 
Osiny - yżwirowana droga 
Chabielice - Kamień. Gmina 
Golesze m·hwnliła naprawę mo­
~tu na drodze Modrzewck - żar 
nowice i oczynczenie rowów 
wzdłuż drogi Goleszew - Swo. 
lcszcwice. 

W gminie Grabica. postanowio­
no wyremontować budynek o8rod 
ka gminnrj Rp~łd~:ielni, gdzie 
ini<>ścić się będzil' magazyn, oraz 
c środck maszynowy. Gmina Krzy 
żanńw zobowiązała się wybudn­
wac Dom Ludowy, ogrodzie 
~.m~ntarz woj~kowy poległych w 
1939 roku i oczyścić rowy we 
wsi Siomki. 

Gmi!lll Rozr>rza założy do dnia 
5więta. Ludowego mleczarnię 
;,r w~i iiierzvn. 

W gminie Starzenice (powiat 
wiE>lui"1~ki) chłopi podjęli się wy_ 
żwirowania 4 km dróg- polnych, 
w~·budOl~anio (i mostów. zl!Ś we 
wsi Olewin w tej:i:e gminie wy. 
remontowano już świetlicę i u­
fundwano dla niej 50.tomow11 
bih)j,.,+okę , 

Pe \ ·1e zobowiąza1';"':1 podjęli 
~alo- I ai"Cdniorolui chiopi, par­
tyjni i bezpartyjni. z gminy 
Skrzynno, Konopnica, Skomlin, 
Dzieczkowtc, Pra11zlfi, Wydxzy. 
na, Działoszyna i wielu, wielu 
innych. 

Wykonanie tych :wbowiązań 
przyniesie nam nowe drogi, mo­
sty, zwiększenie produkcji. 
wzrost kultury - pTZyniesie no­
we dziesiątki i setki milionów 
złot~· eh. 

Ale 11ie na tym zamyka się 
znaczenle uchwał, podjętych 

przez cl?łop6w w związku ze 
f>więtem Ludowym. Najważniej­
~zy jest fakt, że przez maso'l'l'O 
i żywiołown podjęte uchwały 
r11łopi mało- i średniorolni dają 
jasną i niedwuznaczną odpo­
wjedż, że są za. jednoś~ią ruchu 
ludowego - przeciw niedobit. 
kom rea kej i, które jeszcze tu i 
<!wdzie tkwią w ruchu ludowym, 
jako po7,ostnłośC nieRłnwnej pa­
ni~ci mikołajczykowskiej dzia­
łalności. Przez podjęte zobowią­
zania chłopi wypowiadają aię za 
,okoj~m, za sojuszem robotniczo­
cbłop!!kim, przeriw anglo-saskim 
podżegaczom wojennym, przeciw 
rcakryjnrj części klern. za no. 
wi:, szczęśliwą, maszerują.cą 10 
·iobrob:vtu w:iia pol:iką. 

Zatwierdzenie budżetu RSFRR na 1949 r. 
na norzl'dka dziennym III •es!i Rady Naiwyźsze; 
MOSKWA (PAP). Dnia 2ł dowy kraju. 

maja n~ Kren_ilu otwarta _Eos~a N a rody Federacji Rosyjslnej 
ła trzecia sesJa Rady N aJwyz_ oświadczył Safronow 
szej RSl'RR. wraz ze wszyi;tkimi uratuimi 

Na sali zgromadzili się depu narodami potężnego Związku 
to1'"ani i liczni goście - przed Radzieekiego kroczą. pewnie na 
stawicicle mas praeujących sto przód do komunizmu, pod prze 
licy. W prezydium zajęli miej· v.-odem ~wego wodza. i nnu~zv_ 
~ca: prz!'woilniczący Rady N aj cie la. Wielkiego Stalina. · 
wyżgzej RSFRR. 'l'arasaw i jego Deputowani i gościn pri.yjęli t<> 
zas~ępc_y. 'V lozac? rządowych ~łowa mówcy burzliwiq owacją. 
z~s1edh: przewo?m~ząc~ Frezy z kolei wysłuchano referatu 
dmm ~ndy Na.1wyzszeJ Z$RR przewouniczącego komi~ji bu-
Szwprmk, ~ckrctarzc KC dżetowej Buryliczewa. 
Wh--P(h) Sustow, ~onomare~~o Na tym zakoń~?.yło się pierw 
i Popow, . czł?nkow1e prczyd1ow "ze po~iedzenie bieżę.c<'j ee~ji 
Rai! NnJwyz~z!~_h ~SRR Rady NajwyżRzej RSFRR. Na_ 
RSFRR. oraz. m1m~tro~1e. ;,tępne posieilzcnie wyznaczono 

PrzyJęt:O ;iednogłośme nas tę_ nad zień 25 ma ja. 
pują,ey norządek dzienny: · 

1) zatwierdzen:e budi.etu Narody Eurony i Azi.i 
państwowego RSFRR na rok li 

* • „ 
Francu~cy „kolonizatorzy" w 

Indochinach nie chcą być gorsi 
od swych anglosaskich mistrzów. 
Oto co pisze na. lamach ,,Huma. 
nite" pewien żołnierz tzw. Le. 
gionu Cudzoziemskiego, który 
.wtabene eklada się w 60 prve. 
z b. SS-manów: 

„Gdy przetrząsamy teren i 
spotykamy przytem chłopów, za­
jętych pracą na. polach ryżo. 
wych i „uzbrojonych" w narzę­

dzia rolnicze, uważamy ich po 
prostu za stronników partyzan­
tów. Dla.czegóżby wi~ nie strze. 
lać do nich? Na ba.dania nie ma­
my czasu... Zabijaliśmy wseyst. 
kich bez wyj\tku - kobiety, 
dzieci, starców. Podczas działań 

w Nam.Din wzięliśmy, w drodze 
wyjątlm, kilku jeńców. Oddano 
ie h w celu „przesłuciiania" nie-

··..i11 
:uieckim SS.owcom, którzy roz.. 
prawili się z jeńcami po swoje- • 
mu„. 

„Często urządza się prawdzi. 
we polowania dla. zdobycia. uszu 
( l) partyzantów. Zwycięzeii. jest 
ten, kto przyniesie największą. 
ilość obciętych uszu Vietnamczy 
ków, Pewnego razu wtargnęliś­

my do małej wio~ki w okolicach 
Ilai-Dun„. Pod wieczór, na uli­
:·ach wioski leżało 500-600 tru­
pów, wśród których nie brako­
wało kobiet i dzieci'' •.• 

1949 i Rprnwozdania o wykona- -racie~niafą wt1„ółpracę 
niu budż~tu państl'Wo~ego MOSKWA (PAP). Ar{enej. 
P.SFRR w htnrh 1947 i 1948. ' Tass donosi z Ulan :Blltor, te Marszałek Rokossowski orzy ął deleeac!ą m 1eszkańców Gliwic 

Tak wygląda „humanitaryzm" 
.. demokratycznych'' rządów Za. 
chodu w zasto~owaniu do naro­
dów kolonialnych. llf:v jednak, 
ludzie 'l"'OZa rzekomej „żelaz. 

nej kurtyny'', mamy w spra. 
'vach humanitaryzmu całkiem 

r.dmiE>nne poglądy i zgoła ina­
~zej oceniamy wartość ludzkie­
go i11tnienia, bez wzqlędu na to, 
ery chodzi o „hiałc~o' '; czy „ko. 
lorowcgo'' człowieka. 

GLIWICE (PAP). Marsr.a- toni Ciuk oraz przedstaW'e'cle 
łek Rokost1owski przyjął delcga sam{)rzą.du GZUT i ZMP. 
cję mieszkańców Gliwic. W Delegaci ofiarowali marszał· 
skład delegacji wchodzili: prze kowi RokoSoSowskiemu wykona 
wodniczą.cy TPPR mgr. I. Ru_ ny przez robotnika gliwickich 
b inow, rektor Politechniki śląs I za1'łndów urządzeń tech ni cz_ 
kiej J>rof. inż. Kuczc~ski'. przo I nych - Wiktora Czajkow~kie­
downik. pracy w górnictwie An go - ryngraf z napisem 
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„ Daleko od Moskwv 
Aleksy był rzeczywisc1e bardz-0 zdziwiony, a nawet 

zaskoczony nieskładnymi i wybuchowymi słowami mil­
czącego zazwyczaj starca-odludka. Spiesząc i przeska­
kując z tematu na temat, Kuźma Kuźmicz mówił, że 
-0d pewnego czasu znalazł się w niewoli błędnych, nie­
wolniczych pojęć o życiu i obecnie na skutek jakiegoś 
szoku, który przyszedł zzewnątrz - wszystko zburzyło 
się w nim i wywróciło. Mówił o przemówieniach towa­
rzysza Stalina w dniu szóstego i siódmego listopada, 
o zebraniu u Załkinda, o pełnej zarzutów mowie Pieti 
Gudkina, o tym, jak zginął generał Mironow, o swoim 
bratanku Wołodi. o towarzyszach dzieciństwa, o przy­
siędze młodości, którą złożyli kiedyś w małym domku 
nad Dnieprem. o niezrozumiałym biegu czasu, o tym jak 
zatracił rvtm 7ycia. o Mozarcie, i Salierim, o swoim 
zwierzchniku Grubskim - wyrazicielu gnuśnej teorii 
zadowo1one~o z siebie mieszczaństwa, którą zaśniedziali 
inżynierowie w jego wieku. nazywali „lojalnością". „Nie 
ruso: mnie. a j;i nie rusze ciebie - oto co oznacza to 
mącl rc 'ówko!" - oburzał się stary. A konkretne re­
zultaty: obojętny, prawie złowrogi stosunek Topolowa do 
n:ii.c:zl:ir.hPt.niPi.s1.Pi nrńhv odrzucenia stareizo nroiektu 

jest gwarancją niepodległości, 

g1'1lnic i romrnju gospodarczego 
Polski Ludowej''. 

2) Zatwierdzenie dekretńw ogłoszono tam komunikat ofl. 
Prezydium Ra.dy Najwyższej cialny o nawiązaniu stosunków 
RSFRR. dyplomatycznych między Mon-

Referentem pierwszego punk golską. r.epu'hliką. Ludową i Al 
Marszałek Rokossowski, po tu porządku dziennego był mi tan1ą.. 

nist.er finansów Federacji Ro- Dziennik „Ynen" podkreśla 
~yj~kicj Safronow, ktńry m. ±e jest to nowy ważny krok na 
in. stwierdził, że podwyższa drodze do ncteśn1eni.'l WS1'ół. 
się wc iRż dobrobyt ludżi ra_ pracy nar'Jdi5w Europy i A~1i 
dzieokirh oraz r>oi;uwa się na· w w~lce o pokój 1 bezp!eczel'l-

~ ezwykle serdecznej rozmo;v·e, 
~!'nrował dele ~acj1 swój 01•_ 

f~pt dedyk.1wa·1y tui;owi pra~u-

jąeemu Gliwie. 
przód dzieło odbudowy i rozbu stwo. B. D. 

rurociągu naftowego i shvorzenia nowego. „Tak, tak -1 
przyznaję się do tego, ja Salieri Aduflski, niechaj diabli 
mnie wez.mą!". 

Topolo·;1.• odetchnął i mówił dalej: 
- Alosza - ciągnął, szarpiąc czerwoną chustkę, -

pamiętajcie, człowiek powinien być zawsze niezadowo­
lony z siebie. Nie należy przypisywać niepowodzeń oko­
licznościom, należy je przypisywać jedynie sobie . Nie 
wolno zatrzymvwać się. Nie wolno stygnąć, ani starzeć 
się duchowo. Nie wolno pod dawać się łatwym, pr7V­
stępnym, drobnym rado§ciom życia kosztem mniej do­
stępnych, wielkich radości. W żvciu istnieje bliższa i dal­
sza perspektywa Nie należy nigdy zadowolić się bliż­
szą. 

Do gabinetu zajrzała sprzątarzka - ponura starowina 
z wiadrem i szmatą w ręce. Ujrzawszy Aleksego, kiw­
nęła głową i chciała wejść by sprzątnąć gabinet. ale 
Kowi:?ow machn. ał ręl<ą. po~+„h więc chwilę i ode­
szła zdziwiona. Potem przyszedł Filimonow. ale Aleksy 
zatrzymał go na progu. Topolow zaś mówił dalej. sto­
jąc w rozpiętym płaszczu. z nodniesionvm kołnierzem . 
w czapce i dużym szaliku. okręconvm dookoła szyi. Nie 
widział prócz Aleksego nikogo i nie spuszczał z niego 
oczu. 

- Na ogół życie iest krótkie, jedynie dla próżnia­
k-ów życie trwa długo. Szanujcie czas! Nie myślcie jed­

nak, że nawołuję abyście szanow'lli siebie sani ego. Niech 
Ból! broni, wręcz przeciwnie! Nie nalP.7.v r.hrmiić si~ 

przed życiem. Bo iest nawet takie nrzvsłowie: ten do­
brze przeżył, kto dobrze się schował. To straszne przy. 
słowie i ono nie nadaje się - ani dla was. P.'1i dla mnie. 
Pozostawmy je Grubskiemu lub podobnvm jemu! Od­
ciajcie sie całkowicie życiu. ale nie czyńcie tego bez­
wolnie. Należy z punktu widzenia pracy zużyć każdą 
chwilę na pożytek ludziom. 

Zamyślił się na sekundę. a potem mówił z pośpiechem: 

- Nie pozwólcie, ażeby tak zwane sprawy bieżące 
pochłonęły was. Nie. niech one będą raczej zależne od 
was. Nie należy rozumieć przez to. że ućzę was patrze­
nia z góry na czarną robotę oraz na drobnostki. Nie, 
i jeszcze raz nie! Pragnę powiedzieć, że praca zawsze 
musi być powołaniem. Ja nie tylko nie neguję t. zw. 
czarnej roboty, ale wręcz pnńf''wnit>. nawoh;ię was 
do polubienia wszelkich szczei;ólów. gdyż z nich składa 
się drogocenne doświadczenie. Obserwowałem was i spo­

strzegłem. że chcecie czasem zrobić w~zvstko szvbko, 
w ciągu pięciu minut i z te~o powodu wiele r~eczy 
lekceważycie. Proszę zrozumieć, że to jest niedopi,;. 
szczalne! 

Stary znowu machnął ręką. w której trzymał czer­
woną chustke, szest tPn hvł nonobny do alarmujące2<l 
sysznału. 

·r. d n) 
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Kosmopolityzm -
W roku 1847 pisał Marks: 

MTak jak burżuazja. jednego 
kraju brata. się i jednoczy prze 
ciw proletarlatc'Vń tego kraju, 
mimo, że istnieje konkurencja 
I wzajemne zwalczanie się po_ 
śród jej członków, tak przedsta. 
wiciele burżuazji wszystki~:i 
krajów bratają się i jednoczą, 
mimo konkurencji i wzajemne­
go zwalczania się na. rynkach 
AwiatoWych prz.cciw proletariu 
szom wszystkich krajów". 

Z górą. więc 100 }# temu 
Marks jasno ująl: isttń;ę kosmo_ 
polityzmu, tej więzi zespalają­
cej międzynarodową. burżuazję 
w walce przeciw silom robotni 
czym, przeciw postępowi . 

wyparcia. się patriotyzmu i od­
rębności narodowej, starają. się 
równocześnie roz.tac.zać przed 
~wia.tem obraz w&paniałości 
„amerykańskiego stylu życó.a", 
przekonać ludzkość o wyższo _ 
ści ra~y amerykańskiej, przeu­
stawić ustrój Stanów Zjedna_ 
czonych jako „f<zczyt demokra. 
cji". I tu równ i eż mamy do 
czynienia tylko ze z.lekka zmo 
d.dikowam~ lJ.it.!c-· · ·usk:1. teorią. 
o „nadczłowieku"; celem jej 
jest przekonanie ludzkości, że 
w tych przyszłych rządach ty! 
ko Amerykanie godni są. zaj­
mować pierwsze miejsce . 
Imperialiści amerykańscy z.na 

leźli gorliwych propagatorów 
kosmopolityz;mu w pTZywód_ 
cach reakcyjnych . partii Euro­
py Z·acihodnie;i. w ,,socjali_ 
stach" spod znaku Bevina, 
Bluma, Schumachera. Czołowym 
teoretykiem tego obozu jest 
Churchill, nie ustępują. mu jed­
nak przedst.awiciel'e prawico_ 
wych socjalistów, którzy nale­
żą. do najbardziej gorliwych 
zwolenników tzw. Unii Euro_ 

wrogiem narodów 
pejskiej, ostatnio zaś bez wa­
hania pośpieszyli do Waszyn_ 
gtonu, by podpisać agresywny 
Pakt Atla.ntycld., fundament 
pod ową. „unię". 

Ci zdrajcy własnych naro· 
dów zdają. sobie doskonale spra 
wę z faktu, że w planalCh impe 
ria.listów zarezerwowano dla 
nic:. podrzedniejszą rolę, jednak 
że przystają. oni na to, gdyż ;­
ich zdaniem - jest to droga 
„mniejszego zła" w porównaniu 
z. niebez1Pieczeńst11Vem, ;iaikie 
diła nich przedstawia. wzrost sil 
ludowych na świecie, 

llnperlalltct a.ngUoameryk.ali. 
scy czynią też wielkie wysiłki, 
by podważyć siły mas robotni­

smopoliltymnem,.j.a.ko ide \'.ogi. 
czną bronią imperia.lizmu, jest 
nieodzownym warunkiem zaspo.. 
lenia. sił demokra.cji, oraz skU. 
t€1i:2lllego ~zectwstawienia się 
pla.nom podżega.czy wojennych. 
W walce tej przewodZi czo!Owa 
partia ruchu robotniczego 
WKP (b), która. podjęła. szeroką 

kampanię demaskowania istoty 
burtuazyjnego nacjonalizmu i 
kosmopolityzmu oraz wykorzc_ 
nienia z celą. beewzgl.ędnośctą 
tych obĆych chwastow. Przy. 
kład tej bezwzględnej walki mo 
bilizuje masy robotnicze całe. 

go świata do czujności wobec 
niebezpieczeństwa, do czynnego 
oporu wobec tej zatrutej broni 

czych przez sianie zamętu i prze imperializmu. Walka z I.osmo. 
my\'.:anie jadu kosmopolityzmu 
do szeregów ruchu robotnicze. polityzmem i jego różnorodny. 
go. mi przejawami u nas w Polsce 

Wysiłki ich jedna.k napolty- jest jednym z ważnych za.dań 

kaj~ na zdecydowa.ny opór. naszej J?artii, na co wskazał 
Masy ludowe z ich Pa.rtia.mi Tow. Bierut w sworfm przemó. 
Komunistycznymi i Robotniczy 
mi na. czele, zbrojne w oręż wieniu na kwietniowym Plen11m 
marksizmu _ leninizmu zdają I Komitetu Centralnego. 
sobie sprawę, że walka. z ko. L.M. 

Tc.G> ~ °'~O 
Oivadelko Atlee a Bev1nek· 

Jl 

„ .• 

Gościli&my niedawno w Łodzi &wietny t~atr:;-k mari?n~t~~wy 
f Slcupy pt. ,Divadelko Spejbl a Hurnmek . Pod:ziwwlr.~my 

pro - ' · · d łka" · S - ' wszyscy znakomitych aktorów c:eskiego „dwa e : 01ca peJ• 
bla koncertującego na akordeonie i fol'tepianie, rucliliwego hun· 
cwota Hun•inka wycinającego „hołubce" 1111 lrulajnoclze, cyrkow­
ców odsia.wiających różne gimnastyczne la~ańce, &piet.calców ope· 

h wydziwiai'ncych nader żywo swoje partie wokalne, ze-
101vyc „ . . „ ka . łk"" 
spoly orkiestrowe wygrywające z zacięciem rozne „ 1va ' mu· 

zycme itd. itp. , . 
- Trudno uwierzyć, że to martwe kulcly I - mowiła oczctro­

iuana publiczność łódzka. - Przecież te lalki grają i poruszajq 
się zupełnie jak żywe! Po prostu - cud! _ . _ 

Nie żaden _ cud, ale wyborna technika. Nitki, m.oi ~rodz~, 
nitki. Prof. Skupa i jego asystenci poruszają ~g~abme. mtknmi, 
a kukły chodzą, skaczą i tańczą niczym prawd:mvi ludzie. _ _ , Po drugiej wo,jnie światowej 

w całym świecie kapitalistycz_ 
nym, w szczególności zaś w 
Stanach Zjednoczonych i Anglii 
za.znaczyla. się wzmożC>lła. fala 
pl!opaga.ndy kosmopolityzmu. 
Filozofowie, pisarze, politycy 
obozu imperiali~tyczn.ego zaczę 
li rozgłaszać hasła. zniesienia 
granic państwowycJ1, ut'IVo'rze­
nia. rzą.du światowego, wyzh:v­
eia. !rlę suwel"enności narodo­
wej dla. rzekomo wyższych ce_ 
!ów itp . . Niektórzy z pachoł­
ków WalLStreet posuwają. się 

tak daleko. że oświ adczają., iż 
„małe narady nie mają racji 
bytu", inni za§ twierdzą., że 
„cywiliza'cja albo stanie sią ko 
~mopoli tyczna, albo ulegnie za 
gładzie.''. 

Dlaczegó Ba·zy Remontowe milczą? 

Tych, którzy sukcesy prof. Skupy u_ważają za szcz!! os1ągn.1ęc 
teatru marionetkowego - musimy, niestety, zm.artwic . . Jak bo­
wiem wynika z ostatnich „występów" na tzw. Zacho~::ae, an_tre­
prenerzy amerykańscy (wiadomo - Ameryka) o . wiele wyzszq 
w tym względzie technikę rozwinęli. Jl7 all-Street ·' departame~t 
stanu Stanów (Zjednoczonych) już nie 65-centymetrofVe marJo: 
netki ale o wiele cięższe i powa::niejsze kukły w Angl~i „ na 
swych nitkach p~rusza. Na dźwię1c płyty ,,His Master's Voice" 
(„głos jego pana") tańczą wuystkie malowane lal~ Labour _Party_;, 
Attlee, Ede, Beuin, Mayhew.„ Jeden ruch „rączki zaoceaniczne} 
i minister spraw wewnętrznych „suwerennej ·Anglii, Chuter Ede 
- gwałci prawo międzynarodowe, dokonuje gangsterskiej napaści 
na statek ,,Batory" i aresztuje korzystającego z uznanego przez 
caly śu1iat prawa azylu - demokratę, antynazistę Eisle;a. Należy pomóc włókniarzom w ich walce o wykonanie 

......... przedkongresowych zobowiązań Jedno uarpnięcie „nitek" Labour Party przez dyrekcię amery­
kańską i s Partii Pracy zostaje wyrzucony poseł Zilliacu.~, któ-

Roz:p~tanie tej rzekomo po­
kojowej propagnudy i wcią.gnię 
cie do niej ludzi nauki i sztu_ 
ki, pozornie nic wspólnego nie 
mających z polityką. sroży zu 
pełnie konkretnym celom szta­
bu imperialistycznego. Szafu_ 
jąc hojnie pseudohumanitarnym 
frazesem .,wolności i praw ludz 
kich", obliczonym jako prq­
nęta dla szerok irb mas lmqo_ 
wych, imperialiści ui;iłUją p::id 
maską kosmopolityzmu U!:ryć 
istotne oblicze imperializmu a­
merykańskiego, który dąży do 
podporządkowania. sobie .§wiata. 
Próbują oni 'JlTZY pomocy oszu_ 
kańczvch kosmopoli tycznyclh 
frazes.ów „iaeologicznie" uza-
1adnjć swą zaborczość i eks. 
pansję gospodarcz0-t>ólityczną. 

·'Faszyzm walczył o panow.11_ 
niP nnil światem pod hasł,em 
nacjonalizmu i nienawiści raso 
\Vej. Kontynuatarami jego, _mi­
mo, iż ~ło•zą na 'JlOZÓr odm1en_ 
ne hasła, są. tmuerialiści anglo 
ameryknńscy. Zdają. sohie oni 
11prawę, że w o!hecnej epoce, 
gdy ~ilv socjalizmu i demokr_a 
cji znacznie się wzmocniły, hi­
tlerowska forrna walki o hcge_ 
manię ~wiatową. jest zbyt bru 
talna. Posługują. się wi~c ~ub­
teln ie.isz:vm; metndami. w rodza 
ju propagowania. ,,wspólnoty 
atl?ntyckiej", „rządów .§wiata". 

Te bardziej suhtelne formuł_ 
ki w gruncie rzeczy jednak ni· 
czym się nie różnią. od brutaL 
ne.j ideologii „L~bensraum~"·. 
Zarówno ideologoWle TrzecieJ 
Rzeszy, jak i dzis iejsi propaga 
torzy kosmopoEty:zmu dążą. do 
pozbawienia. samodzielności na­
rodów, do zamienienia wolnych 
krajćw w swe kolonie. Podczas 
gdy hitlerowcy jawnie deptali 
narody, tłumacząc to prawem 
nadczłowieka., imperialiści •ame_ 
rykań~cy robią. to samo. w imię 
„rządów świata". Usiłując prze 
konać narody · o konieczności 
zrezygnowani~ z suwerenności, 

Nasi delegaci na 

Tow. Tadeusz Fess~r jest 
starym, doświadczor..y::n włó~­
niarzem, który przesz~o 20 lat 
pracował w przędzalni Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
(dawniej „Stolarow i: S-ka"), 
po wyzwoleniu przemianowa­
nych na PZPB Nr 17. 

Tydz.ień temu ukazał się w 
naszym piśmie artykuł pt. „Po 
moc czy utrudnienie", pośw:ę­
cony nieodpowiedniej, wadli­
wej pracy nowoutworzonych 
przy Centralnym Zarządzie 

Przemysłu Włók:ienni~zego 

Baz Remontowych. M:nione 
7 dni nie przyniosły nam jed­
nak niczego, co mogło zostać 

zrozumiane jako wytłumacze­
nie dotychczasowego stanu rZ2 
c:zy, lub co zapowiadało ';:,y, 
że bazy remontowe usprawnią 
swą dz:ałalność. 

Milczenie kierownictwa Baz 
nasuwa więc pytanie: 

- Czy uważa ono, że posta­
•vione zarzuty były nies!w;zne 
i '· wobec tego należy je zbyć 
milczen:~? A może w ogóle 
uwazaJą, że choć jest źle, i 
tak nie będzie lepiej, po co 
więc zawracać sobie głowę 
tym, co jedni p.iszą, a mni m6 
wią? Może wreszcie - i oby 
tak było - kierownictwo Baz 
Remontowych „wzięło sobie 
do serca" ostrą krytykę ! pra­
gnie odpowiedzieć na nią czy­
nem - lepszą pracą? 

Jeśli słuszne jest nawet to 
najbardziej · optymistycz~e 
przypuszczenie, w niczym nie 
uspraw'.edliwia ono jednak 
milczenia kierownictwa Baz 
Remontowych i jego władz 
nadrzędnych. 
Włókniarze tych fabryk, któ 

re z winy Baz Remontowych 
nie mogą systematycznie wy­
konywać swego planu i reo.J:­
zować powziętych zobowiązań, 
jak również cała opinia spo­
łeczna naszego miasta chce 
wiedzieć od bezpośrednio z3-
lnteresowanych l kierujących, 
w jaki sposób Bazy Remonto­
we usprawnią swą praeę ł 
chce juź znać wyniki tych o-

Kongres Zw. Zaw. 
I Może dlatego właśnie, gdy 

zabierze on głos jako delegat 
swO'i.ch zakładów na II K"m­
gres Związków Zawodowych, 
będzie mówił o osiągn:ęciach 
i brakach w pracy Rad Zakła 
dowych i o ich wielkim zna­
czeniu i rol! współgospodarza 
zakładu pracy. 

Będę mówił stwierdza 
tow. Fesser, - o wielkich za­
daniach, jakie ciążą na Związ 
kach Zawodowych, o kon!ecz­
ności zaktywizowania bezpar­
tyjnych robotników, o kon.iecz 
ności interesowania się pra­
cam: społecznymi tl).łodzieży, 
oraz krzewienia akcji kultu­
ralno-oświatowej. 

Jestem głęboko przekonany 
- mówi tow. Fesser - że II 
Kongres Zw:iązków Zawodo­
wych poweźmie doniosłe u­
chwały i da nam szczegółowe 
wytyczne do realizacj: tych 

Od roku tow. Fesser pełu: 
funkcję przewodniczącego Ra 
dy Zai'~ladowo.i _h:>.wQJnianej 
17-:tki", 

trudnych i poważnych zadań, 
stojących na obecnym etapie 
przed T'l's:hem 7-"''"'dowym w 
J:>....W.-

sprawnleń. łódzkich robotników i wraz z 
Niedomaganie Baz Remon- nimi jeszcze raz wracamy się 

towych jest zagadnieniem klu do k:erownictwa Baz z zapy­
czowym w naszej walce o taniem: Co zrobiliście dla u­
przedterm:nowe wykonanie sprawnienia waszej pracy. któ 
planu, dlatego też musi ulec ra jest warunkiem realiz~.-:ji 
jak najszybciej radykalnej po I przedkongresowych zooowią-

ry nie odpowiaclal magnatom w USA. · 

prawie. zań włókn'.arzy? j 

Jeżeli Divadelko Attlee a Beuinek" liczy na powodzenie u pu­
blicznośdi świata - popełnia błąd fatalny. Podrygi na nitce ży· 
wycli kukieł ivzbudzają, jeśli chodzi o wrażeiiie artystyczne -
niesmak, jeśli za.( chodzi o „wydźwięk" polityczny - wywierajq 
oburzenie i pogardę. 

Przyłączamy się do gbsu S<'h. 
Er. 

Realizujen1v uchwalą 1'.C PLPR , 

Obrady rozszerzonego Plenum Dzielnicy Sródmieście-Prawa 
W odświętnie udekorowanej sali konferencyjnej Dzielnicy 

śródmieście Prawa, zebralo się około 70 towarzyszy, człon_ 
ków Komitetu Dzielnicowego oraz prelegentów, w celu wspól 
nego omówienia i przedySkutowania. UCHWAŁ PLENUM 
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR. 

musimy ich przekona~ i z~obyćl lgłos zabrał, dla podsumowani& 
Tego nic dokonamy Jedyme po. dyskusji, sekretarz Komitetu 
przez wiece i masówki_ Musimy t.ódzkiego od spraw ekonomicz. 
drogą. rozmów i prywatnych ze-
tknięć trafo~ do tych wszystkich, nych, tow. :tebrowski, który, po 
którzy chcą. z nami współpraco- omówieniu poszczególnych prze-0 o zebranych przemówił I se., poświr:cają. zagadnieniu zaktywi- wać. Ten obowiązek cią.ży na mówień i ogólnej pozytywnej 

0
_ 

uetarz Dzielnicy, tow. Gła- zpwania i szkolenia kobiet. wszystkich członkach Partii
1 

a w 
żewski. :Mówca. zreferował za- Sprawa zbliżającego się- Kon_ szczególności na wyszkolonych, 
gadnienie ostatniego Plenum KC gresu ZwiąZków Zawodowych 
oraz poddał krytycznej analizie znalazła również należyte odbi- świadomych agitatorach. Prac.a 
dotychczasową pracę Dzielnicy. cie w dyskusji. 'rowarzysze pod- agitatorą. - to jeden z najpo-

Wyczerpują.cy referat tow. se. kreślali,, że . pomim_o bezsprzec~- ważniejszych, najbardziej odpo­
kretarza stal się tematem ob- ~ych osiągmęć .zwią:ków ~~wo- wiedzialnych obowiązków. Dla­
szernej dyskusji, w ktprej uczest Clowych, pra;a ich me_ st~J Jesz- tego też agitatorami muszą. być 
nicy konferenc,ji poruszyli naj- cze na ~alezytym P?z1om1e. 
bardziej aktualne zagadnienia Słuszme podkreślił tow. Ły. nie tylko ludzie ofiarni i odda. 
obecnego etapu naszej pracy pa.r siak ko~ieczność szkol'.:mia. akty- ni, lecz w pierwszym rzędzie do. 
tyjnej. wu związkowego, ktore tiwym brze wyszkoleni. 

Tow ..tUlili ki d · zasięgiem powinno objąć partyj. O tym, że towarzysze Dzielni-
• 

8 
' przewo mczą.cy niaków oraz robotnik6w bezpar-

Dzielnicy ZMP, zwrócił uwagę, tyjnych. "Y śródmieście Prawa w pełni 
że w wielu zakładach pracy, jak Duże zaintaresowanie wśród zdają. sobie sprawę z roli szkole-
np. PMT, Zakład Wydawnictw - dt. 
S zebranych WJ1rnłała wypowie z nia, świadczyły liczne wypowie. połerznych „Społem' ', młodzież 1 · t 
spotyka si• z niezrozu-ien1'em TI sekretarza Dzi~ mc.y, ow. dzi przemawia.;ą.cych, w których „ = szmaja, który wyczerpują.co omó- ·' 
i brakiem pomocy ze strony Ko_ wił rolę agitatorów partyjnych. towarzysze wskazywali, że spra-
mitetu Partyjnego; · d - d 

- Partia nasza stawia przed wy szkolemowe, dotą. me oce. 
- Taki stan rzeczy dezorgani­

zuje ZMP, utrudnia wszelką. pra­
cę mobilizacyjną. wśród młodzie. 
ży. 

nami coraz to wii:ksze, coraz ninne przez Dzielnicę, muszą. zna 
trudniejsze zadanie. Dla. ich leźć należyte miejsce w realiza-
realiza.cji nie możemy działać I „ . . 
t !ko sami lecz musimy porwnć CJI uchwał osta.tmego Plenum. 
z~ sobą. :nasy bezpartyjnych, Po wyczerpnniu listy mówców, 

<.enie dyskusji, zatrzymał się dłu 
żej nad tymi zagadnieniami, któ­
re zostały słabo omówione lub 
pominięte przez towarzyszy. 
Tow. Żebrowski w~kaza~ na to, 

że organizacje podstawowe w fa. 

brykach muszą. czuwać i .być do­
kładnie poinformowane, jak rea. 
lizuje się J.tlanJ1 produkcyjne i 
jak przyjmuje się system o~z­

<izędnej gospodarki. Dalej mów. 

ca wskazał na konieczność jak 
największej aktywi?c,ji człon­

ków Partii i wciągnięcia bez. 
partyjnych do pracy w Zwią.z­

kach Zawodowych i Radach Za. 

kładowych. Szczególną. uwagę 

~wrócił tow. Żebrowski za za­
gadnienie łtcznogci pomiędzy 

miastem a wsią.. Słusznie podkreślił tow .Sadow 
ski powszechne u nas niedocenia­
nie roli sportu. Mówca wska~nł, 
że powinniśmy brać przykład ze 
Zwią.zku Radzieckiego, który 
kładzie duży nacisk na podnie­
sienie kultury fizycznej i nma. 
sowienie sportu wśród najszer. 
szych rzesz pracujących. 

1'ore.1 vondencl labrączni pi.§119 

Dużo miejs<1a poświęcili rów­
nież towarzysze w dyskusji dzia­
łalności rozpolitykowanej części 
kleru. Tow. tow. Szmyt, Szy­
ma:liSki i Król podkreślili, że o­
bowiązkiem Partii jest demasko. 
wanie tej działalności oraz tłu­
maczenie wszystkim wierzącym, 
że państwo nie walczy z religią, 
ale nie dopuści do wywrotowej 
roboty reakcyjnej części kleru. 

- Pamiętamy bohaterskie, 
szlachetne posta.cie księży Kołłą.­
taja, Staszica, Brzózki i innych, 
lecz z drugiej strony pamiętamy 
również Oleśnickich i Kossakow. 
skich. Nie dopuścimy, aby naśla­
dowcy polityki tych ostatnich 
działali na naszym terenie i •wy­
wierali zgubny wpływ na naszą. 
młodzież i starsze społeczeństwo. 

Tow. Cholewianka podkreśliła, 
że szczególną. uwagę pod tym 
względem trzeba zwrócić na. ko. 
biety. 

- Kobiety - powiedziala ona 
- są. niezwykle ofiarne w pra-
cy, właśnie z kobiet składają. się 
w większości przodownicy pracy, 
lecz niektórym kobietom brak 
uświadomienia politycznego. 

Tow. Cholewianka wskazała na 
to, że towarzyi;ze nie dość uwaii 

Nasza świetlica czeka ,_/ 
na odpowiedniego człowieka 

„Duch Gampego poku.tuje w 
Zakładach nr 6" mówiono 
o naszej fabryce jeszcze dzie­
więć miesięcy temu. Pracowa_ 
liśmy wtedy deficytowo, nie 
mogą.c wybrnąć z szeregu tru­
dności, które hamowały rozwój 
produkcji. 

Dziś ten okres na.leży do 
niepowrotnej przesz..loścL Od 
dnia, kiedy dyrektorem nac.zel. 
nym za.kładów został tow. Jó· 
źwiak, załoga zaczęła inaczej 
pracować. Jurż oboonie nie 
wleczemy się w ogonie innych 
fabryk, a kroczymy wraz z nL 
mi i mamy pewność, że po u. 
pływie roku potrafimy nawet 
wybić się na. czoło. Takie bo_ 
wiem jest ambitne pragniC'llie 
całej załogi. 

Chlubę naszych za.kładów 

stanowią żłobek 1 przedszkole, 
wwrowo prowad1.one przezt 
tow. Niedbalsltą.. Należy tutaj 
zaznaczyć, że żłobek cynny jest 
cała. dobe. Pra.w,dziwe to dobro 

dziejstwo dla. matek, pracują.· 

cyc.h na. zmianę. Dzieci z na_ 
szego przedszkola j.uż 4-go ma_ 
ja wyjechały na. wieś, do pięk 

nej, położonej w malowniczej 
okolicy willi „Jagusia.". Opala_ 
ją. się na słońcu, bawią. się 

wypoczywają. pod czulą. i tros­
kliwą. opieką. 

Ale · wśród tych jasnyc.h stron 
istnieją. również cienie. Pragnę 
napisać właśnie o akcji kultu_ 
rall}o-oświatowej w naszych za 
kładach. Na tym odcinku pa_ 
nuje kompletriy zastój. Weźmy 
<Ha. przykładu bibliotekę. Jesz­
cze w 1945 r. robotnicy poda_ 
rowali dla niej 240 tomów ksi!} 
żek. Po czterech late.eh istnie­
nia przybyło do biblioteki aż 

22 tomy(!). Kto więc intere_ 
suje się rozwojem biblioteki f 

Mamy piękną. świetlicę przy 
ul. Piotrkowskiej 194. Komuś 

wydało się, 7,e jest ona zbyt 
duża. i częś6 pomieszczeuia. od­
.dano na. mieslika.nie prywatM. 

PrenU1meru~emy wiele czaso. 
pism. Pięknie, równo wiszą. sze 
regiem na gwoździach i tyJko 
kiedy niekiedy ktoś weźmie dG 
ręki jakieś ezasO(pismo, rrzej­
rzy ilustracje i od wiesza z po. 
wrotem. Nikt nie czyta. 

Dlaczegof 

Dlatego, że w świetlicy jest 
ciemno, a. kierownik administra 
cji odmówił wydania większych 
żarówek. Czy to ma. być osz· 
czędnośćf 

To wszystko l!fJlrawia, że 
świetlica n.a razie świeci pust. 
ką.. Nie ma kogoś, ktob;r 
tchnął w nią. życie. Ale my, 
załoga. fabryki, nie tracimy 
nadziei. Na pewno zna.jdzie 
s i ę człowiek, który ożywi mar· 
twe wnętrze naszej świetlicy. 

Trzeba tylko wyszukać go, 
Oby to nastą.pHo jak najpr~­

dzej. 
K~sman 

koreepondent fabryczn!j 
.Głosu" z. PZPB nr I 
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Mikołaj. Ko.pernik 
(1l473> ~ 1543) 

Wieś przed Swiętem Lu dowy m 
Rozmowy z chłopami 

W związku z ogłoszonym I cia Pusz.kina), Rach man: nowa 
przez M'.nisterstwo Kultury i „Okno w Jesie", Romaszewa 
Sztuki ogólnopolskim konkur- „Wielka siła", Aleksego Toł­

sem na najlepsze wystawienie stoja „Droga męki", Syrowa 
sztuk z klasycznego repertu- _.Zielona ulica", Jakobsona 
aru rosyjskiego lub współcze- „Życie w cytadel!", Sofronowa 
snego radz'.eckiego, Minister- ,.Kariera BeketowaH 1 „Mo­
stwo zaleciło do tłumaczen'.a skiewski charakter". 
m. in. następujące utwory 1'1- Niektóre z tych utworów u-
sarzy radzieckich. każą się w druku nakładem 

Korniejcizuka „Makar Du- Tow. Przyjaźni Polsko-Radzie 
brawa" i „Platon Kreczet" Tre ckiej lub Państw. Instytutu 
niewa „Liubow Jarowaja" Wydawn:czego. 
Wiszn'.ewskiego, „Optymistycz Ze sztuk klasyków rooyj­
na tragedia", Wirty „Spisek skich, które wystawiane będą 
skazańców" i „Chleb powszed u nas po raz pierwszy, wymie 
ni", Simonowa „Czekam na nić należy m. in.: „Szalone ple 
cieb1e", Koże.wnikowa „Złoty niądze" Ostrowskiego i „Wa­
potok", Iwanowa „Poc'.ąg pan s:a Żeleznowa" G<>rklego.' 

· cerny". Bułhakowa „Ostatnie Finał konkursu. w którym 
dni'', Paustowskiego „Wiecz- wezmą udział wyróżnione ze­
nie współczesny" (dwie osłat- społy teatralne, nastąpi w War 
nie sztuki 06nute sa na tle ży- szawie w oolowie listo:cada. 

Na półce z ·•s 2 ąż•ond 

'' 

r .. ..;,.-~. · ·.".· . 

Ob. Stanisław Glonek 

za kilka dni 
chłopów, 
z konkretu. 

Na .Uralu'' Józef Bok: 
Lódzki robotnik pisze o socjalistJCZDJ Pl budowoict wie 
Józef Bok: „Na Uralu• - zbliżał wieś do mhs+,,., bratał w opowiadaniach Boka - te! 

pamiętnik robotnika polskiego chłopa z rob'J~niki~·11"- matem jest praca przy bud0o; 
w ZSRR - 1940 -1945 - z Józef Bok, urodzony w !fJ!ł~ wie nowych zakładów przelftf 

roku we wsi Łyszk:n.nci? w po . , . . . „ 
przedmOWJł Lucjana Rudnic~ wiecie łowick'.m, .;v'l wiej5ltie· słowych • os1edh w taigac~ 
kiego. Opracował ł wstępem go murarza, od w;:~c>>!'l~g J !1z1e I i górach. Opowiadania te. pit 
opatrzył Rafał Gerber. war- ciństwa po~gat ro:fafoJrn w sane niezmiernie żywo, czy:tt 
szawa 1949. Państwowy Instr- pracy. Gdy miał lat 13· był ro- się z dużym zainteresowani~"' 

botnikiem budowlanym. f'ze-
łld Wydawniczy. Str. 133. ladr.lk:em murarskim Z'.1!'ta;e Tchną one n:ezkalaną, robo--

* • • 
„Zanim społeczne bune 

[przeminą 

w proch się 

swym życiem 

w braterstwie 

ro:n:;ypią me 
[kości, 

kładę jedną 
[cegiełkę 

całej ludzko­
[ś:1"· 

- Tak p:.Sze w jednym ze 
swoich wierszy Józef Bok, au­
tor zbioru opowiadań „Na Ura 
lu". W łódzkich fabrykach i 
we wsiach województwa łódz 
kiego popularna jest post11ć: te 
go starego i doświadczonego 
dz!ałacza partyjnego - obe;:­
nie instruktora rolnego w Wo 
jewódzkim Komitecie PZPR 
w Łodzi i zasłużonego aktywi­
sty Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-ąadz:ieck:ej. 

mając 19 lat. Zacz.)ITl::t s!e wte ciarską prawdą, pokazując żY­
dy interesować zag,,a~:{'!l'Rm' cil! 1 pracę radzieckiego nar11o 
społecznymi i naw ar. Jje ko!'?· du 1 garstki polskich nbo'nf. 
takty z ruchem nbi1 ·1 '.C'1.y.11. ków. w prostych, a jakże ba."' 
a po wybuchu w:e1kM Rewo- wnych i wzruszających sło­
lucji Listopado·.vej staje się wach mów'. Bok 0 heroitm:e 
członkiem SDKPiL. Później ludzi. budujących zaplecze bG 
jest funkcjonarb3i-,)m RPRP, haterskiej Czerwonej Armii, I 
wreszcie KPP t prae!tje w poczuciu współwładztwa ra­
Związku Ro\Jo'n .k.'iw RłJ:'"1ych dziec.kich robotników. o proleo 
i spółd7.lelc;:..,icl Pil11.Ii~ w!(':'­

sze i koresponduje z pras~ ro­
botniczą. W 1922 :-oku ,,Ki:1ąż­

ka" drukuje jego utwór ~ce-
niczny - „Gospo1yn! dworu" 

Bok osiedla się z rodzlną w 
Henrykowie-Uroczu pod Grój­
cem, gdzie zdo'Jywa ogólr,y 
SL.acunek biedoty wiej:;kiej, 
która wybiera go sołtysem. W 

Lucjan Rudnicki w przed- p'.erwszym roku hit1erow.:ikie.~ 

mowie do ksi_ą~ld Boka tak „golokupacji Bok z żon'\ i synem 
_charakter~Je. „Z po_wie-~- przechodzi granicę i udale s~ę 
chownośc1, sposobu bycia t 3ę ' 
zyka Boka trudno ';,ylo by u- oo Białegostoku. Tam z rc<lzi-
stal'.ć - kto to: robotnik czy ną zgłasza się ochotniczo na 
c~łop? Właściwie jedno i :iru- wyjazd na Ural na budowę ~ 
gle. ~ynteza obu typów: sze-1 tam pisze swój pami„tnik. 
rzył ideały społecme robotm- „ . 
ków miejskich na wsi, propa· Tak, jak w powieści AżaJe-
gował chłopski hart w walce wa „Daleko od Moskwy", dru­
z Przec!wnościa.mi w mieście. kowia.nat w _Głosie'' - tak i 

tariackim '.nternacjonaliżrnie-o 
wzajemnym szacunku i rów­
nouprawnieniu wszystkich ~ 
rodowości w ZSRR. o prawJ 
dziwej wolności, mogącej pa­
nować tylko w socjalistycz. 
nym kraju. 

Bok szczęśl:Wie uniknął 1111 

niery nieprzekonywujących 

frazesów, w którą tak łatwo 

wpaść pcczątkniącemu pisa­
rzowi, szczególnie, gdy pisal 
o rzeczach wielkich i wznfo-
słych. Szczere '. trafne są wy• 
PoWiedzi Boka - dlatego teł 
łatwo przekonywują. 

Robotnicza Łód~ może b~ 
dumna z samorodnego talent11 
tow. &ka. ~ ... r 



GLOS TOMASZOWS~r 

tonika Tomaszowa Ude ny start Kolegium Red8kcyjnego Wędró\'-vka 
po worewództwie 

KROSNIEWICE · Gazetki Fabryki Pasów Zarząd Miejski w Krośnie 
Tomaszowska Fabryka Pa I Kolegium Redakcyjne i wy ficzna. Podobno jest to których opracowanie wy- wicach powiat kutnowski 

sów była jedynym większym dano pierwszy numer. wynikiem zbytniego pośpie starczy na kilka lub kilka.:. przystąpił do reperacji ulic 
zakładem pracy na terenie BARDZO DOBRY START chu, z jakim pierwszy nu- naście numerów, które gwa 

d le t r tu]·ą J·etlneJ· s y · · i chodnikćw w pobliżu tar. 
nasze~o miasta( nie licząc mer wy awano .a en ar- an z ron. , iz 

- Mimo, że pierwszy numer t · t f" d tk · b d · łn · · t ·· k 1 'k' koleJ'arzy), którego załoga gumen me ra 1a nam o gaze a me ę zie pe a mą gow1cy l s acJ1 o eJ 1 wą'>-
robiony był „na kolanie", k · d h h t 

do ostatnich. dni ni~ l?o.sia- stwierdzamy. że start był prze ·onama. , . . ryc ' napuszonyc ar Y- kotorowei. 
da~a własne] ?aze.tk1 scien- i jest w zupełności udany Szafa, w ktoreJ ?JYWie.szo kulów o treści ogólnej, a z -am111111-llllZ!-E•111nomw>l51ir.;;$:7··~ 

.r:i..OMU WINSZUJEMY 

n~J· Być. mo~e, ze byo to i pod wze1lędem treści gaz~t n? artykuły . zrobiona Jest dr~giej - że jest cały szereg 
wmą Związkow Zawodo- kę F br -.k. P , t . medbale. Napis tytułowy to zagadnień, ktoce w drodze Z uhosn 

Czwartek, dnia 26 maja 
1949 r. 

h k . . . a Y i asow s awiamy t · b' b publi'kowani·a i'ch będą mo 
wyc.: ~ore Jes~cz~ ~o teJ na ierwszvm mie'scu mi·_ ~~ zro iono, - y g? zro- -
chwili me przeiawiaJą do- dz P s tk' . l tk ę_ bic. Sarno wnętrze me ma gły w poważnym stopniu 
statecznego zainteresowania ści~ w z~s T imi gaze 

0 
ami żadnego rozwiązania grafi- wpłynać na tok prac zakła 

tym orężem, przy pomocy ,.,..; tnnymt i. odmas~owta. c::y cznego. a snrawa rozmiesz- du,. które ?mienią nie za­
kt' l'k 'd . . . . "'"s a, s w1er . zeme o w za . ł , . . 1 . wsze szczęśliwe warunki w 

A ja chcę , 

tylko szklankę Dziś: Wn. Pańskie 

WAmIEJSZE TELEFONY . borek~o. 1 ~idobwa.c rnozóna dnym wyoadku nie wi.nno c~ema,ka w asc1twk1etna .epie 
l ra l i zame ania, a r w b ·, ·d d . ma ar uszy z e s ami - „trzynastce". 

lra:i Pożarna - 51 ś . d · . , k yc powo em o zarozumia t . 1 , 
Od szeregu dni jestem w 

nielada kłopocie i przeży­
wam, że tak powiem rozter 
kę duchową. 

l!ioja. Obywatelska - 47 ~<:c~e me po_ nosie s~ ce_sy łości, tak samo, jak nie jest ez po:wa. a .wysuwac pew CZEKAMY NA DALSZE 
hvorzec Kolejowy - 4 i. m ormowac ~ osiągn!ę- równoznaczne z . tym, że. ga ne zas rzezema. NUMERY 

- ciach. _Trzeb.a Je~?-a~ ~ow zetka pozbawiona· 1'est bra- TAK TRZEBA W rozmowie z członkami 
nocześme stwi rd e k · Bo, uważacie, tak: 

bRES REDAKCJI· R SW I .. e. zie ~ 1 a ków, czy niedociąmięć. Gdy 1·ednak mowa 0 treś Kolegium . w. yraziliśmy „ .. · '. · · tyw fabryki me probował · ' ł I t Jako że to maj nie poża-
rasa · Plac K?sciuszki ~6: wziąć do serca sprawy ga- SZATA GRAFICZNA ci artykułów, jak już stwier swą pe na opinię'. eraz łował nam słońca i są dni 

def. 250, godziny prz~JęC zetki i dopiero w ostatnim Zasadniczym niedociągnię dziHśmy. są one naprawde czekamy na następny nu- w których - zaczynam po-
-12. tygodniu powołano do życia ciem jest oprawa i szata itra udane. Poza iednym (osob mer. · · d · · k' · · · 
~-------·----~~--~-----~---~--------~ey - bokrMkD, ~filny~ Za~g~ F~ry~ - ~ wząac Ja i~~ n~~u: p~ poświęconym postawie kla- oowazne] częsc1 młodzież. wa .wo~y s~dowej,. oranż~; 

lkademia na cześt Kongresu 
Staraniem kierownictwa 'j rewelers6w „artystów" 

kvietlic przy PZPW Nr 27 przedszkoli obu zakładów, 
PZPW Nr 29 odbyła się w· które nagrodzone zostały 

!Wietlicy przy PZPW Nr 29 hucznymi oklaskami przez 
lkademia na cześć II Kon- licznie zebraną publiczno~ć 

rresu Związków Zawado- Akademię zakończyła sek 
rych. . cja dramatyczna przy PZPW 
Akademię rozpoczął prze- Nr 29 odegraniem obrazka 

nówieniem przewodniczący 

scenicznego Lachowicza: 
.,Gospodarz to ja" w reży­
serii tow. Hasalskiego. Ca­
łcś~ wypadła bardzo dobrze. 

W nadchodzący ~iątek łe 
same z~społy świetlicowe 
wystąpią n::. akademii w 
PZPW Nr 27. K. 

sy robotniczej w walce 0 po Kolegium też nie należy do dy lub 1nne1 .„kryniczanki , 
kój, i innvrn (również kilka starszej generacii. Chcemy a tu .w tym. biednym Toma­
zdań) o ofensvwie kultura!- wierzyć, że mimo iż tak póź szowie :-- me! Po _prostu -
nej _ pozostałe mówią 0 no ukazał sie pierwszy nu- Zl' ś:vie~ą ?' r~ku trzeba 
?;yciu fabrycznym, 0 produk mer ga7-etki ścienne;, to am- sz~kac Jakiego~ lokalu .. w 
cji, 0 stosunkli do pracy, 0 bicją „Pasów" bedzie zdv- kt?rym przyz~01ty czł~w1~k 
ludziach fabryki. stansowanie innych Komi.te mogłby u~as1c pragmeme. 

M 
· bvt · · 1 • · · tów Redakcyjnych w Toma I czy to Jest w porządku? 

oze z wie e mo\'11 się . . · b' . p ó " Nie' 
o sprawach mniej pięknych, szow!e, ze a;n. icJą " as w . 
ale dobrze, że 0 nich się mó będzie, by sc1enna ~a.zetka Ale nie tylko to. 
wi i to bez owijania w ba- była gazetką robotmko:"•. a Bo kiedy już znajdzie się 
we'łnę. :ii~ tylko -: dla robotmkow sklepik, czy chłodnię, to że 

~dy Zakładowej towa-
ieysz Olczyk delegat 
la Kongres, który nakre~iił Nowy sklep PC P Ch 

Tak właśnie trzeba. Trze- i ze . zadania swe ira~etka tak powiem, inna się rodzi 
ba pisać o sprawach, które będzie dobr.ze. wyoełn~ala. tragedia. Tragedia, gdyż kie 
są tematem rozmów pokąt- , Dl~!ego pilme będziemv dy poprosić pana czy pa­
nych, a które wymagają jas 5ledz.ic ?:1L?ze prace nas;.ych niusię zza bufetu o szkl?n 
nej i konkretnej odpowie- orzyJacioł i towarzyszv i dl~ kę powiedzmy lemoniadv 
dzi. tego - czekamy na Nr 2 i _ słyszy się grzeczną od-

maczenie Kongresu i omó- Dotychczas dawał się <>d­
rił rolę, jaką spełniały czuwać w naszym mieście 
~\Tiązki Za::rodowe za cza- brak państwowego czy spół 
'°';V san.~cJi .oraz. obecną dzielczego sklepu detalicz­
działalnosc Zw~ązkow Zawo ne~o branży chemicznej. To 
4-0wych na odcmku rozwoju też z zadowoleniem należy 
kultury i podniesienia dobro odnotować fakt rozwiązania 
ytu mas pracujących. tej sprawy przez łódzką ek 
Po przemówieniu nastąpi spozyturę Centrali Handlo­
część artystyczna. !!'1. Uó wej Przemysłu Chemiczne­
złożyły się występy ze- ~o. która w zrozumieniu po 

wiu mandolinistów. chóru trzeb ogółu mieszkańców, a 

KOMUNIKAT 
związku z realizowa- wnłatv i wypłaty z r-ku i na 

iiem akcji umasowienia Kół r-k TPŻ są dokonywane w 
fowarzystwa Przyjaciół Żoł Narodowym Banku Polskim 
nierza w Tomaszowie Ma- k-to Nr 60, oraz w P. Ban­
rowieckim, Zarząd Oddziału ku Rolnym konto Nr 67. 
TPŻ podaje do wiadomości, Wyniki akcji umasowie­
ie legitymacje członkowskie nia TPŻ podjętej na podsta 
„Czyn 1-szo Majowy 1949" wie rezolucji 1-szomajo­
są wydawane bezpośrednio wych, zostaną podane do 
po złożeniu deklaracji człon wiadomości Zarządom Kół 
kowskich. TPŻ w sprawozdaniu mie-
Zarząd Oddziału TPŻ pro sięcznym Oddz. TPŻ w To­

si równocześnie sekretarzy maszowie Maz. za miesiąc 

Kół TPŻ o nadsyłanie dekla maj 1949. 
racji w miarę ich napływu Zarząd Oddz. TPż 

przypomina, że wszelkie Tomaszów Maz. 

PFSJ Nr 1 melduje 
Załoga Fabryki Sztuczne-1jących wysokościach: 

go Jedwabiu plan produk- Jedwab 
cyj::1y w dru~iej dekadzie sztuczny _ 94,62 proc. 
ll1a]a wykonała w następu- Argona 103,79 proc. 

textra 116,82 proc. 
artex 102,73 proc. 
tkaniny 101,31 proc. 
dwusiarczek 

świata pracy nrzede wszyst 
kim otworzyła w tych 
dniach przy ul. Antoniego 
Nr 12 piPrwszy sklep deta­
liczny w Tomaszowie. 

Sklep ten poza asortymen 
tern artykułów gospodar­
stwa dornoweEro i artykułów 
kosmetycznych zaopatruje 
klientelę w farby, sprzęt ro­
werowy. opony, dętki, arty 
kuły higieniczne i wszelkie 
chemikalia. 

Jeśli pracownik zbyt czę dalsze. powiedź: „snrzedajemy tyl-
sto zagląda do kieliszka", co - Ko na butelki". 
odbija się na produkcji, słu 85 tvs. złotych r tu człowieka czarna roz 
sznym jest subtelne wykpie ze zbiórki na TBS pacz ogarnia. No, bo cho-
nie go w reportażu, w któ- ciaż J'est człek spragniony. 
rym dla Pracowni.ko'w wy Przeprowadzona ubiegłe]· · · - wystarczy mi jednak szklan 
ro'z'ni'aJ'ących s1'ę w prac·y niedzieli· uliczna zbiórka na · · ka, jakiegoś płynu. A tu 
poświęcono wiele miejsca. fundusz Towarzystwa Burs _ butelka. I wtedy staje, 

i Stypendiów - dała w re- że tak powiem, zagadnienie: 
TEMATÓW JEST DOSC rult · 58 409 ł 

Ta nowootwarta placówka A tematów nie zabraknie. 
stanowi dalszy krok w kie- Świad?ZY <> tym_ artykuł re 

~ acie · z· kupić flaszkę i wypić jej ca 
Kwitując tę sumę Zarząd łą zawartość, czy wyp;-5 

Miejski T. B. S. składa część zawartości (a re~ztę 
wszystkim ofiarodawcom zapłaconą) zostawić w skle­
oraz osobom ).dóre wzięły pie? Bo że za oełną flasz­
udział w kweście, serdeczne kę trzeba płacić - to nie 

· . . dakcy1ny, w ktorym rów-
runku uspołeczmema han- nież w formie lekkiej, felie-
dlu i normalizacji cen na te tonowej, podniesiono i wska 
renie naszego miasta. zano całą kopalnię tematów, podziękowanie. ulega żadnej wątpliwości. 

W Tomaszowie pierwsze -
w województwie drugie miejsce 

zdobyły PZPW Nr 29 ·w umasowieniu współzawodnictwa 

I, uważacie, nie wiem -
czy to takie tutejsze jakieś 
?:arządzenie, czy taki tutej­
szy tomaszowski zwyczaj. 
Bo wszędzie indziej - na­
poje chłodzące sprzedaie s:~ 

Prowadzona akcja w kie- Bawiąc trzy dni w PZPW tkalnia i wykończalnia) w 
runku rozszerzenia współza Nr 29 tow. Pyziak osiągnę- ilości 542 osób, co stanowi .. na szklanki". 
wodnictwa pracy w PZPW la w pracy swej wprost zdu ponad 70 procent ogólnego Toteż może ktoś mądry 
Nr 29 osiągnęła w ostatnich miewające wyniki. Oto dzię stanu zatrudnienia. wytłumaczy mi, dlacze~o. bv 
trzech dniach ub. tygodnia ki tow. Pyziak, która w spo . . . ugasić pragnienie - muszę 
swój punkt kulminacyjny. sób przekonywujący prze- Na podstawie danych licz kupować półlitrową flaszkę 
Robotnicy oddziałów - far prowadziła szereg rozmów bowych PZPW Nr 29· pod chłodzącego płynu. Bo mnie 

b. · k ' 1 · z robotni'kam1· o kon1'eczno- względem umasowienia naprawdę. na to daję sło-
iarm. wy ancza m oraz po ół d · t · · 

zostali w tkalni zgłosili w ści prowadzenia współzawod ~p zawo ;ii: wa zaJIDUJą wo, wystarczy jedna iedvna 
pierwsze m1eJSCe w Toma. i to niezupełnie duża szklan 

ciągu tych trzech dni akces nictwa, wskazujac jednocze sz:iwie. a drugie na terenie ka. 
do współzawodnictwa zespo śnie na korzyści, jakie województwa, K. K. 
łowego, współzawodnictwo przynosi, 

Ju. 

O sposobie prowadzenia powstało nowych 48 współ- ._., , h f T 
akcji i o osiągniętych wyni zawodniczących Z'*lpołów li 1.1ancuc o iar na BS 
kach zdała sprawozdanie na czących ogółem 388 robotni 
odbytym posiedzeniu Komi- ków.. z. Zaborowska wpłacając skiego i Mariana Kosow-
tetu Współzwodnictwa: przy Obecnie w PZPW Nr 29 zł 500 wzywa Jerzego Mig- skiego z PZPW Nr 28 Ze sportu 

lechia - Mazovi a 2:4 
W mistrzostwach ..kl. „C" 

Podokręgu Piotrkowsko­
Tomaszowskiego „Lechia" 
I c przegrała z ,,Mazovią" z 
Rawy Maz. w stosunku 2 :4 
(2:1). 

węgla 

PZPW Nr 29 instruktorka we współzawodnictwie biorą dala z PBR. Z. Rozpędowski wpłacił zł 
Głównego Zarządu Związ- udział wszyscy robotnicy Dr Z: Monarska wpłaca 500 i wzywa W. Cicheckie-

105,- proc. ków Zawodowych tow. Py- oddziałów produkcyjnych zł 1000 i wzywa do dalszych . . , 
(w) ziak. (farbiarnia, przędzalnia, wpłat: mgr Kurmanową i go i . Gasparskiego z PZ.PW .... mm--------------------·-----··------ mgr Staszewskiego. Nr 29. E. Pytek wpłaca zł 500 i Prostuje się nazwisko wy 

Walka z analfabetyzmem wzywa: J. Książka z PZPW wołane przez K. Hornicha: 
Nr 29 i K. Węgrzynowskie- wymieniony wezwał do 
go z NBP. wpłat Z. Adamiaka z PZPW 

W m;strzowskim meczu 
kl. „B" w piłce nożnej M. K. 
S. (Moszczenica) pokonał re 
zerwy ,.ZVTiązkowca" w stos. 
3:0 (1 :0). 

na terenie powiatu sieradzkiego Lewandowski wpłacając zł Nr 29 a nie, jak wydruko-
500 wzywa Jana Pruszkow- wana. Adamczaka. 

„Związkowiec" 

wygrywa w siatkówce 

Pierwszy etap walki z analfa­
betyzmem rorzpoczął się w pó 
wiecie sieradzkim w pierw­
szych dniach listopada ubie­
głego roku. Już w połowie 
grudnia uruchomionych było 
46 kursów, na których pobie 
rało naukę czytania i pisania 
1.186 analfabetów. Zorgani-

W Spale rozegrane zosta- zowaniem tych karsów zajął 
ło propagandowe spotkanie 3ię Inspektorat Szkolny, któ. 
w pi!ce siatkowej pomię- rerr·i pomogła Społeozna Ra 
dzy „Związkowcem" a ze- da do Walki z Analfabetyz­
Sl>ołem „Wczasowiczów". mer· oraz prezydium 
Zwyciężyła drużyna „Związ Powiatowej Rady Narodo­
kriw;:a" wysoko w 2 setach wej. 
15:4 i 15:2 oraz w spotkaniu Z ogólnej liczby 46, 35 
-Troiek" 1:2' i 15:6. .Jmrsów odbyło sie na wsiach. 

Tutaj miały one szczególnie naści nauazyć się czytać i pi. 
ważne znaczenie. sać. Dopiero dziś, gdy Rząd 

Nie rzadkie były wypadki, Ludowy postawił przed sobą 
że na jednej ławie siedział oj jako naczelne zadanie bez. Sekretariat MRN zawiadamia 
ciec z synem. Zdarzył się kompromisową walkę z anal- s k t · p di I · ' „ · 
nawet wypadek, że na kurs fabetyzmem dopiero dziś M' ~ {·e _ar~atd Nrez~ um. >ac się po odbior w godz1-
pmyszedł staruszek, któremu otwarły się ~rota do wiedzy. ieJ.s JeJ . a Y aro oweJ 1ach urzęd?wych. 
nie dopisywał już wzrok. Wy Sanacja pozostawiła nam powi~ amia za naszym po- Pr~ypo!'.1-ma się równo-

. . • . , . t . lf b średmctwem tych wszyst- cześme iz wszyscy którzy 
kładowca widząc, ze nauka w spuscizme ysiące ana a e k. h k · ł . . . ' ' 
ta bardzo męczy staruszka, tów. Tych wszystkich jak ie ' torzy, ~ ozyh . tym- me złożyli zaświadczeń tym 
zaproponował mu opuszcze- najszybciej wyleczyć musimy czasowe . zaswiadczema na c~as?wych, celem wyrnienie 
nie sali. Ale staruszek od- z ich wielkiego kalectwa, mu- odznaczen~~ przyznane p~zez ma ich na legitymacje -
rzekł: „chcę przynajmrueJ simy doprowa<Wić do tego, K. ~·N., iz . nadeszły legity- mogą. jeszcze dopełnić tego 
umrzeć nie jako analfabeta" aby każdy z nas mógł w dniu macJ~ stałe. . . . obowiązku w ciągu najbliż-
To krótkie zdanie zamyka w Swięta Oświaty, Ksią:i..ki i Zamteresowam wmm zgła szych dni. 
sobie cały sens walki. Staru- Prasy w roku 1950 z dumą 
szek bowiem mimo, że liczy I powiedzieć: „w Polsce ni~ ma 
powyżej 60 lat. nie miał moż ani jerlne20 ?-l)alfa.betv". Czvtaicie 1 rnzoowszechniajcie „Głos" 

• 
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~Tl:ATR 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

Jaracza 27 

Drlś o godz. 15 „MŁODA GWAR 
t>IA" A. Fadiejewa. 

O godz. 19.15 po raz ostatni ko· 
media najwybitniejszego dramato­
plsarza hi•szpańskiego Lope de Ve· 
gl pt. „PIES OGRODNIKA". 

TEATR KAMER.AI.NY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Dasz~skiego Sł. 

Ostatnie dnl sztuki Stewarta 
,,GWIAWA STEVENSONA". 

TEATR „MELODltAM" 
uL Traugutta 18 (Gmach 

O. K. Z. Z.). 
Dziś o godzinie 19 doskonała 

francuska komedia E. Augier t J. 
Sandeau pt. „Zięć pana Poirler". 

Wszystkie miejsca sprzedane. 

PMlSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

11.go Listopada. 21, tel. 150-36 

Cod:!!lennle o godz. 19.15 kome· 
dia Gabrieli. Zapolskiej „MORAL­
NO$C PANI DULSKIEJ" z udzia· 
łem Jadwigi Chojnackiej. 

PL YWACY ŁÓDZCY 
rozpoczynają rozgrywki o wejście do ligi piłki wodnej 
Do wielu lig, jakie już posiadzmy, dochud.zl jeszcze jedna \ stuprocentowym faworytem 

- liga piłki wodnej. Już w najbliższą sobotę rozpo- na mistrza w roz.poczynają­
czynają się rozgrywki o tyt11ly mistr.z:ów okręgowych, któ- cych s:ę mistrzostwach okrę­
rzy stoczą między sobą pO:]edynek o wejście do ligi, Do ligi l gu będzie młody zespól pły­
wejdą tylko 4 drużyny, z biegi.iem zaś czasu liczba ich zo- waków Związkowca - Zry­
stanie powiększona do 10. Mistrzostwa rozgrywane będą wu. 
nie c.o roku, lecz co dwa lata w sezooie letnim na dużej pły Na zakończenie dodajemy, 
wa.Im. że we wszelkich sprawach do 
Rozgrywki o tytuł Mistrza Móknian.. Włókniarz (Zgierz) tyczących wyżej wymienio­

Okręgu Łódik'.ego ro~czy- - Związkowiec Zryw, AZS - nych rozgrywek należy zwra­
nają się w sobotę 28 bm. na YMCA. cać się do kapitana sportowe­
pływalni letniej w Zgierzu i Przechodząc do omówienia go ŁOZPW ob. Kuciewicza 
trwać tu będą dwa dni w so- szans poszczególnych drużyn I WUKF w Łodzi, ul. Curie­
':>otę i w niedzielę, pozostałe stwierdzić należy, że prawie Skłodowskiej 28, tel. 211-65. 
r:aś mecze rozegrane będą na 
pływalniach łódzk:ch. 

Losowanie rozgrywek odby­
ło się 24 bm. i dało następu­
jące wyniki: w sobotę 28 bm. 
na pływalni w Zgierzu graja, 
o godz. 17: Chemia - Włók­
nian: (Zgierz), AZ.S - Związ­
kowiec Zcyw, ŁKS 'Włókni.a.rz 
- YMCA. 

Nasz poradnik turCJStJ.JCZllłJ 

Dzisiaj warto się wybrać 
do lasów skierniewickich 

tBATlt KOMEDO MUZYCZNEJ w niedzielę 29 bm. na tejże 
„LUTNIA" pływalni o godzinie 11 gra.ją: 

Kto ma czas wolny powinien I skorzystać z nadarzającej się 
go spędzie obecnie poza mia· oku.zji i wzią,c dzisiaj udział w 
etem, aby odetchnąć świeżym wycieczce turystycznej, którą, 
powietrzem i wytchnąć po pra_ organizu~ se-keja. kolarska 
cy przy warsztacie c:z.y biurku ŁKS Włókniarza do lasów 
Turystyka czy to piesza, czy Skierniewickich. 

Piotrkowska 2ł3 Chemia - AZS, Włókniarz 
„DZWONY Z CORNEVILLB". (Zgierz) - ŁKS Włókniarz, 

Związkowiec Zryw - YMCA. 

TEATił „OSA" 
Traugutta I tel. 272·70 

Ostatnie dni „S:ialonego rycerza" 

W poniedziałek 30 maja o 
godz. 18 w Łodzi grać będą: 
„Włóknlan'' (Zgierz) - AZS, 
Związkowiec Zryw ŁKS 
Móknian, Chemia - YMCA. 

We wtorek 31 maJa o godz. 
18 gra.Ją: Chemia - Związko­

kolarska jest niezastąpiona, 1 Trasa. wycieczki: Lódź -
jeśli cho~zi o odpOc:z.J-nek ner Stryków - Głowno - Łyszko· 
wowy, rozrywkę i &port dostęp wice - Zwierzyniec. Wyjazd o 
ny dla w~zystkich, toteż wszy_ godzinie 7 rano sprzed lokalu 
scy posia.dacze rowerów winni klubu (ul. Piotrkowska 72). 

Będziesz mógł nauczyć · się szermierki 
w czasie trwania mistrzostw kobieq eh 

~r143 

Sport i wychowanie Fizyczne 
przenika do świata pracy 

•7""-~""·,..!' "•'.,... . Y.: •• ._..'.~":· ':-° "(~~·n.· ~··c;;;":"« ' ...- · ~:.•.•::(.'•" '"·~=··· 

.( :-:· 

z końcem miem11ca „Sza 
Jony rycerz" 1chodzt z programu. 
W pełnych próbach ercywesołn 
komedia J . Tuwima „Jadzia wdo­
wa" z niezawodnym Władysławem 
Walterem w jednej z ról. ,.Ja­
dzia wdowa" zostanie wystawio­
na na otwarcie sezonu letniego w 
ogródku dawnej „Bagateli'" 

wiec Zryw, Włókniarz (Zgierz) W dniu 29 bm. w czasie trwa-1 będzie mógł na. miejscu zap~ać 
- YMCA. AZS - ŁKS Włók nia. mistJ"zostw szermierczych się na najbliższy kurs szernuer-
nlarz. kobiet, por. Urbański przepro- czy. Młodzież szkolna. może się Wychowanie fizyczne podnosi stan zdrowotny każdego oby. 

W środę 1 C'l.erwca o g-Odz. wadzi pokazową. lekcję szermier '.zapisywać u wychowawców Kul- watela, toteż '\\i"F i Sport otaczane są. w Polsce specjalną oplt 
_ _.. mia ką. władz państwowych. Na zd.ięciu fragment ze Z,ja.zdu Ko-

18 6U"' będą.: Che - ŁKS ki, przy ud 7,iale zawodników ' tnry Fizycznej w własnych sżko. larskiego Listonoszy w Warszawie, który cieszył się w s1oo 
AZS.u i ŁKS-Włókniarz. Wy- łach. · llcy wielkim zainteresowaniem Dzisie,.sze 1-mprezy •• - kłady na temat szermierki po-

- prowadzą. ob. Laskowski oraz 

1 naldwaj olimpijczycy, dr. Nawroc· lg' rzyska sportowe m odzieży 
-0-

Kalendarzyk aportowy · :n~~~. • ·;',~'· 
llizień ,dzisiejszy przedstawia 
11astępują.co: 

się ki z Kalowie i dyr. Banaś z Lo • 
. dzi. Szkolnictwa zawodowego C.Z.P. Włókienniczego w Łodzi ł · ·1 I . ' I ' 

Każdy zawodnik: szermierki „.,„ """ ·k · · 9 łó ó 
ADRIA - "Symfonia Pastoralna W dniu 30 i 31 maja 1949 r. na s ......... onie ŁKS „.o ruarz Jest 1 zespo w, z r żnyc~ 

l'!ŁKA NOZNA: Al. Unii Nr 2, spotka. się młodzież sport~a. z całej miast przemysłowych Polski. 
BAŁTYK - „Czamy Narcyz". Stadion ŁKS Wł6kniarz godz. Ozis·1a· neneral y t en·1 Polski i pod protektoratem Generalnego Dyrektora. Cen. z uwagi na. to, iż wśr&d zesm 
BĄJKĄ - „Jaina Droga'. 1,S, - zawody o mi~trzostwo li- I J 6 n . r ne tralnego Za.rządu Przemysłu Włókienniczego oraz Nairzel- łów zgłoszonych je.'1't wiele ta. 
GDYNIA - Program aktualno. gi pa1is~owej POllllędzy ŁKS imnastyków nego DyrektOra. Socjalnego i władz Działu Szkolnictwa kich, które już zrlecydowan.lą 

Aci kraj. i zagr, N;- 22. "Mali liWłókniarzem a Lechią, poprze. z ~ k . z Zawodowego, walczyć b~ie o palmę pierwszeństwa. w m pretendują. do t)-tulu mi~tm 
ogrodniey" - kalorowa kres- dzone :przedmeczem. Wiąz owc.:a- rywu Ogólnapol&kich Eliminacyjnych Igrzyska.eh Sportowych, w tak ie.i czy innej konkuren• 
kówka. I Za.wody o .mistrzostwo kl. A: J?zisiaj ~ godzinie 11-tej na Dziahl Szkolnictwa Zawodowego CZPWł. w Łodzi. cji, nal eży oczekiwać bardzt 

HEL _ (dla młodz.) „Czaro_ o~.ęgu łódzkiego: god. z. 11.ta - ho1sku Zw1ązkowca-Zr_ywu. w Par , przc}n, J- c.ickaw.\·ch zaw. odów i f'mOcJ'on 
- ) I d dl d No. f)o czet zawodów z.lożą si~ >kok w dal, b ieg na <• 

dzi ·sk"e ziarno" 1.adion z.KS Wlóknia.rza.: Z.KS u ,u owym o 1ę 1.10 się gene- b·i c z Jl!CYc.h zmagan młodych spor 
eJ 1 • „

1

':wtóknia.rz m _ Lechia (Toma.- rtlny trening sekcji gimnatitycz naSitę\)ującc konkurencje: szer· 1000 m, rz.ut grnnatcm, g towcow . 
. MUZA - „Za Wami póJdll Illlli . 6Zów); godz. 18-ta - boisko w :iej w związku ze zbliżającym mierk~ (walka bagnetem): prt.e.>z;kod~mi. Spośród licznych nagród, Piio 
POLONIA - „Czamy Narcp". 1Zgier.ru: Boruta. - ZZK (Kolusz I ię wyjazdem do Wars?#-WY w Z ~ier spo~t~wych.: siatka, Pł,;wanie: _ 9~tafcta i;tylem charów i dyplomów duża częłl 
PRZEDWIOSNIB - „Za Wami lki); boisko w Tomaszowie - c:elu . . udział i rz s kosz~ kówka, p1łl,!I' n~zna. 1da~~ rrnym ox •. 1_ m.;. sztaf~ta st~ jest przechodnia. i zdobyta. jaf 

pójdll Inni". Związkowiec_ :t.ZK (Lódt); bo-, _ wzięcia. u w g Y - Z lokkoatletyki: bieg na. 100 Iem dowolnym .>X.~~ m, rndyw1 w ubiegłym roku, na ogóln<>pol. 
ROBOTNIK _ „Podróż w Nlezna· ilko w Piotrkowie: Concordia _ kach aportowych organizowa· m! s~t.afeta 4xl?O . ru, sztafeta dualne 100 m st~ le m . klnsycz- skich igrzyska~h sportowy!:!, 

ne". :włókniarz (Zgierz). IJ'ych z okazji Kongresu Związ- ohmp1:1ska, pchmęc1e kulą., •kok nym, dow?lnpn, gr7:b1ctowym, C.l'ganizowanych w ramaeh wł. 
.ROMA - „.Renegat". kó z d h wzwyz. oraz skoki z trampolmv. st'WY Z'em Odzyskanych 'li 
REKORD _ „Daleka Droga" dla LEKKOATLE.TYXA: w awo owyc · Na wielobój junacki złożą się: Jak do tej pory zgfo,zonyrh W;o~l:twi~ 

W razie niepogody trening od-
młodz., dla dorosł. „Noc Grud· W Pabianicach o godz. 10-tej . . . 

99
11a-„,-.„,

0
,, ••.•• 

1
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6
-_ ~lłodzi eż Łodzi, ma nie tylkt 

niowa". -"b d . . d t l1~dz1e s1ę w hah przy ul. Pogo- ...,_ .,,., ..,.., ..., ...,. „„. ..,.. rc~_Jrez~nt ować &we ~zkoł.>, ale „ I"" ę zie się wumecz owarzy- . 
STYLOWY - „Skarb Tarzan~ . ski na stadionie PKS pomiędzy nowskiego 82. Obecność wszyst. Korły ten1soma przy Ul. Tramwa1·owP.1· mu~i 'l'Ówni e ż bronic pucharólf 

dla młodz„ dla dorosł. „Niepo· 'zespołem gospodarzy a drużyną. kich członków sekcji obowiąz- H\i „ i z n;mi zwią.zanvch tytuló'll 
trzebni mogą. odejść''. ŁKS Włókniarzem. kowa. • d • . • d • tk mistrzów. zdobytych w u bieg. 

SWIT - „Rzym Miasto Otwarte". Die na afą Sfę narazce O UZV U ł~-m roku. Do te.i grupy ze~po. 
TATRY - „Cygański Tabor" W związku z zamieszczoną wiosnę Zarz!J:d klubu będzie ł6w · rnoina zaliczyć zespolyi 
TĘCZA - „Konik Garbu!lek", nes TABELA WYGRANYCH 56 LO JER li iPrzc.z nas niedawno interpela_ mógł prz,vstą,pić do ich grun_ Lego Gimnazjum Przemysłowe 

kówka w naturalnych kolorach. cją. miłośników tenisa, a. doty- towncgo remontu. Nie znaczy go PZPWł. w Lodzi„ I-szego 
WISŁA „Zawieja" dodatek 111-ci dzień ciągnienia 1-szei klasy czą.cą. kortów tenisowych byłe_ to jednak, aby przez to mieli Gimnazjum Przcmysłowegu 
„Wyścig k.olarskol Praga - War Wygrana 200.000 zł padła na Wygrane po 16.000 zł padły go KS „Tramwajarz", które ucic111 i cć chętni do gry w tenL PZP Jecl!ó\·abnic zo_Gal1uteryjn1 
szawa". Nr 85327 w Katowicach. na Nr Nr: 2312, 7039, 8984, <>hecnie przeszły pod opiekę sa. „Ogniwo" posiada liczn::t, "o a przede wszvstkim zespól 

WŁOKNIARZ - „Zawieja" doda· Wygrane po 100.000 d padły 13226, 13374, 20477, 27678, ZKS ,,Ogniwo" otrz~'lilaliśuny 300 osobową. sekcję tenisową, Gi~nn.z,ium Pr7.emnłoweg1 
tek „Wyścig kolarski Praga - na Nr Nr: 11909, 20936, 36269, 33655, 40353, 49369, 51873, następujące wyjaśnienie: która trenuje rogularnie na kor PZPW ze Zgierza, który w u 
Warszawa." 39798, 49447, 53356, 5638ti. li 52659, 52739, 61297, 62522, Korty b. klubu „Tr11.mw11.· tach w Parku Pon:atow Jsiego. bieglym roku z bnrdzo !a.dnyml 

WOLNOśó „Konik garbu- 75665. 66767. 71853, 72801, 74872, jarz" w;vmagają. bardzo poważ z których w małym bardzo wynikami, zdohyl tytuły mi. 
sek", kreskówka. w natura!. Wygrane po 40.000 zł padły J 80032, 80516, 85899, 86124, n_ych i~westyc,ii i ~i? nada~ sto~n~u korzy~tają, niest ety, 

1 

~trzów w wieloh.oju junarkim 1 

nych .kolorach. na Nr Nr: 8727, 11273, 20983, 87657, 89 ;304. się c1o uzytku w chwili ohecneJ. w!asme akademicy. w ~ztP.fode 4x100 m, oraz szta 
ZACHĘTA - „Klęska Szpiega". 73466, 84 209, 90373. I -o- Dopiero w pr:z.pzłym roku na fecie ol impijskiej . 
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Tragedia Amerykańska 
- PanoWie sędziowie, czyście już zgodnie ustanowili 

wyrok? 
Powstali więc, żaden z nich jednak nie spojrzał na Clyda 

ani na jego obrońców, co Belknaip uz.nał .za fatalny progno­
styk. 

- Przegrana! - szepnął do Je.phsona. - Uznany za 
winnego, na pewno. 

Pierwszy sędzia oznajmił: 
- Wyrok gotowy. Uznaliśmy oskarżonego winnym zbro­

dni pierwszego stopnia. 
Clyde osłupiał starał się wszakże utrzymać spokój, pa­

trząc prosto w ocŻy !Sędziom prawie bez zmrużenia powiek. 
Zeszłego wieczora Jephson, ujrzawszy go w głębokiej depre­
sji, dodał mu otuchy mówiąc, że gdyby nawet wyrok był nie­
przychylny, nie ma to żadnego znaczenia. Sprawa od po­
czątku do końca była prowadwna nieformalnie i nierzetel­
nie. Kierowało nią uprzedzenie 1 niechęć, a tole.rowane były 
napaści i niepohamowany tupet prokuratora, który folgował 
sobie przed całym sądem, co nie uszłoby mu w innym ze­
spole sędziowskim. Ale w sądzie apelacyjnym, to już spra'h'.a 
gwarantowana, chociaż nie wiadomo jeszcze, kto ją będz;e 
prowadził. Przypominając to sobie Cl.Yde nocieszał sie. że te­
iraz nie warto się prz.ejmować! 

• 

Nie będzie się przejmował... A jednak„. Sprawa apela­
cyjna„. A jeśli jej nie będzie? śmierć! Koniec wszystkie­
mu„. Koniec! Wmyślał się teraz w te dręczące dni i noce, 
pełne strasznych obrazów i lęku, kiedy mimo nadludzkich 
wysiłków nie mógł się od tej zjawy uwolnić. I teraz stanęło 
mu znów przed oczyma przerażające, upiorne krzesło, wyraź­
niejsze, potężniejsze„. jak nigdy przed tym. Stało na samym 
środku sali między nim a przewodniczącym, .Oberwaltzerem. 
Widział je dokładnie - kwadratowe, o ciężldch poręczach 
i mocnym oparciu, o jakichś tajemniczych wiązaniach 
u szczytu i po bokach. Boże! A jeżeli nikt mu już nie ze­
chce pomóc? Może Griffithsowie nie dadzą już ani grosza? 
Co v."tedy będzie? Może sąd apelacyjny odrzuci jego spra­
wę? Byłby to koniec wszystkiego.„ Oby się udało! O, Boże! 

Szczęki mu się zle~ka poruszały, więc zaciął je naraz, 
gdy poczuł, że mu szczękają. 

- Tymczasem Belknap wstał i zażądał imiennego gło­
sowania, a Jeiphson przechylił się i szepnął: 

- Nie martw się, to jeszcze nie koniec. Skasowanie WY­
roku jest więcej niż pewne. 

Clyde jednak nie słyszał Jephsona, tylko jednomyślne 
„Tak" wpadało mu do ucha. Dlaczego każdy z nich mówił 
to małe słówko z taką emfazą? Czyż nie było między nimi 
ani jednego. który by nie chciał uwierzyć Masonowi, który 
by nie uwierzył, że Clyde nie uderzył Roberty umyślnie? 
Czyż nie było między nimi ani jednego, który by dał wiarę 
w zmianę jego uczuć, o czym tak silnie przekonywali obroń­
cy? Patrzył na nich - na tych wielkich i tych małych. Wy­
glądali wszyscy jak poczerniałe, zniszczone, drewniane za­
bawki. o twal'zach ze starei kości słoniowej, Naraz pomyślał 

o matce. Dowie się o wszystkim, bo przecież ci wszyscy dzien­
nikarze, rysownicy i fotografowie zebrali się tu po to żeby 
jego nieszczęście roznieść po całym {?· viecie„. Co po{viedzą 
na to Griffithsowie - stryj, Gilbert? A Sondra„. Ani słowa 
od, niej! Musiała się przecież dowiedzieć z jego zeznań, że 
głowi;iY;ffi motywem całej tej sprawy była wielka miłość jeg.1 
ku meJ„. I ani s1owa! Teraz już, oczywiście nie otrzyma od 
niej ani jednego upragnionego słowa - od niej, która go 
m1ała poślubić i uszczęśliwić.„ 

Tłumy już spokojne, okazywały wielkie zadr.-wolenle. 
Wpadł nareszcie ten sprytny łotr! Nie otumanił porządnyc~ 
ludzi bajaniem o jakiejś z.mianie uczuć! Jakież to ~~ucho! 

Jeph~on siedział i patrzył na wszystkich, Selknap i:d 
wykrzywił twarz pogardliwie i szyderczo, a Mason i Jego 
towarzysze z trudem ukrywali wielkie zadowolenie pod ma• 
siką niena,turaJnej powagi. 

Belknap zwrócił się do przewodniczącego z zapytanqem, 
c~y nie można by odłożyć odczytania sentencji wyroku do 
p1ątku , lecz Oberwaltzer nie uważał tego za konieczne, o ile 
nie znajdzie się ważna jakaś przyczyna. Jutro. jeżeli zażąda 
tego obro~l.ca, gotów jest wysłuchać powodu, a jeżeli będzie 
wystarczaJąco ważny, odłoży do piątku, w przeciwnym razie 
sentencję wyroku ogłoszą w poniedziałek. 

Clyde już niczego nie słuchał, odbiegł daleko myślami. 
?"&Po:r;1t;iiał matkę .i ~astanawiał się , co o nim będzie my• 
•l.ał~ 1 Jak to przyJm1e. Pisywał do niej regularnie, zapew• 
maJąC z~wsze, że je~t niewinny, że nie powinna wierzyć bez· 
względnie temu, co wyczyta w gazetach. Jest pewien że bę• 
dZJie uwolniony. Właśnie dziś bp1i?;A „H.::itJal zeznanie - pl~ 
sal w ostatnim lli.ście.. .._< D-0213~ l 


